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Pobyt księcia Aleksandra Bułgarskiego w Gat- 
czynie ma z pewnością znaczenie polityczne. Książę 
potrzebuje w tej chwili pomocy Cara nie przeciw 
zewnętrznym nieprzyjaciołom i nie przeciw poli- 
tycznym przeciwnikom dzisiejszego rządu na we- 
wnątrz, ale głównie przeciw agitacyom ‘Rosyan, 
przebywających w Bułgaryi i w pierwszej linii 
przeciw rosyjskiemu konsulowi p. Chitrowo. Osta- 
tni zdaje się być jednym z lepszych uezniów p. 
Ignatiewa i przedstawicielem tych nieurzędowych 
wpływów, które nigdy nie zaginą na półwyspie 
Bałkańskim. Ten p. Chitrowo, który przedtem sta- 
rał się wszelkiemi siłami usunąć liberalne stron- 
nietwo Bułgaryi od rządów, popiera je dzisiaj 
bardzo usilnie, i machinacye p. Chitrowa z rady- 
kałami nabawiły Księcia juź nie-mało kłopotów. - 
Jest więc bardzo prawdopodobnem, że kuzyn Cara 
żądać będzie odwołania p. Chitrowa z Sofii. „Ks. 
Aleksander ma i bez tego do walczenia z najroz- 
maitszemi trudnościami w kraju. Plan reorgani- — 
zacyi milicyi nie mógł przyjść de skutku dla bra- 
ku ludzi. Bułgarowie nie zasługują na wielką © 
wiarę, jak to dowiódł przykład z p. Cankowem. Cu- 
dzoziemcy zaś, oprócz. Rosyan, niechętnie wstę- 
pują do służby rządowej. Wielu z nich zwerbo- 
wanych parę lat temu do służby, okazało się 
wcale niezdolnymi i większa ich część musiała 
ustąpić ze służby. Przytem nietolerancya posunię- 
tą jest do najwyższego stopnia. Książę nie był 
w stanie trzymać przy sobie. dwóch niemieckich 
oficerów, których usługi były mu bardzo potrze- 
bne. W podobnym stanie rzeczy naturalnem jest, 
że rządy musiały już nieraz obrzydnąć młodemu 
Księciu,i dziwić mu się można, jeśli szuka wspar- 
cia w Petersburgu. Car nie odmówi mu zapewne 
swojej pomocy, ale hr. Ignatiew dołoży ze swej | 
strony wszelkich starań, aby utrzymać w Bułga- 
ryi ten stan ciągłego zamięszania, który może 
mu być potrzebnym dla pewnych widoków. 


bezpiecznych drogach do zdrowego rozwoju 
cywilizacyjnego. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 7 maja. 


l ożyć koniec nieporządkom w Irlandyi. W wielū| jej i jści iura do biura, ale 
Kraków 10 maja. sta adech mą, być zaprowadzony „stan oblężenia, Rad ld eee hali i dyskuto- 
i czynności sędziów przysięgłych zawieszone, a każda wał, aby usunąć wszelkie możliwe zarzuty, 

odwłoki i ścieśnienia. 

Największa energia i wytrwałość staje 
się bezowocną; gdy się rozbija w różnych 
kierunkach. i kiedy jej nieprzewodniczy po- 
dział zadań i prac, a tym. właśnie wysokim 
politycznym przymiotem podziału zadań, 
|marszałek Zyblikiewicz oznaczył pietwszy 
okres swego sterownictwa w sejmie i kraju. 

Pierwszy sejm , który obradował pod jego 
laską, był polem starcia stronnictw w wielu 
bardzo żywotnych i zasadniczych kwestyach. 
Marszałek z jednem tylko dziełem związał 
swoje imię, ze sprawą Banku krajowego. 
Zgodnie z programową swą mową przy o- 
twarciu sesyi, nową epokę ekonomicznych 
prac. zamierzał zainaugurować tą- instytu- 
cyą, którą ma się stać tych prac ogniskiem, 
narzędziem i dźwignią. Ku temu dziełu 
zwróciwszy swe usiłowania, wywalczył wo- 
bec Izby i wobec rządu co zamierzył. 

Na najbliższym sejmie stanie Marszałek 
z potwierdzonym statutem, przyżwoloną po- 
życzką i sankcyonowaną ustawą bankową; 
sejm już tylko potrzebuje dokonać wyboru 
rady nadzorczej,aby instytucya tak wiele obie- 
eująca weszła w życie. Mając to narzędzie 
w ręku, łatwiej wtedy przyjdzie z tej pod- 
stawy finansowej wysnuć dalszy program 
reform w kierunku ekonomicznym. 

"Równocześnie z zapewnieniem organiza- 
cyi Banku, powiodło się Marszałkowi za- 
łatwić sprawę „Macierzy polskiej,* która 
ma już zabezpieczone środki, potwierdzony 
statut i wybraną dyrekcyę. 

Dwa te fakta naznaczają jakby dwa pun- 
kta programowe nowego okresu, w których 
łatwiej może sejm dojdzie do zgody i więk- 
Sszości: sprawy ekonomiczne w pierwszym 
rzędzie,.a sprawa oświaty w związku ze 
stanem i; potrzebami ekonomicznemi kraju 
w drugim 'Wsobu kierunkach szerokie 0- 
twiera się pole, wiele trudności,i wielkiej 
potrzeba oględności; jeśli bowiem przedsię- 
wzięcia- finansowe wystawiają często na ha- 
zard, to nie są od nich wolne przedsięwzię- 
cia na polu oświaty, jeśli im nie prze- 
wodniczy myśl zdrowa, ale tylko szumny 
frazes.. ; i i 

Program ekonomiczny i program oświaty, 
sięgający od nowej instytucyi „Macierzy,“ 
organizacyi kółek rolniczych włościańskich, 
aż do poruszonej reformy «szkół początko- 
wych i średnich, winny się zespolić z sobą 
i zszeregować mężów dobrej woli na przy- 
szłym sejmie, aby ratować kraj od upadku 
materyalnego, a spółeczność prowadzić po 


waż emina, z której Eiers © aden zbrodnia, 
o ędzie zobowiązana do odszkodowania. 
Pr zegląd P olityczny. Partya konserwatywna postanowiła wspierać 
Gladstona w sprawie irlandzkiej, pod warunkiem, 
Kryzys w ministerstwie wspólnem jeszcze nie | że. przeprowadzając umiarkowane reformy, uży- 
' ukończona. Obecnie kandydatura p. Ludwika Ti-|je energicznych środków celem karania wszel- 
szy, brata prezesa ministrów węgierskich, wystę- | kich zbrodni. 

puje coraz wyraźniej na pierwszy plan. | AE OWC ea 
omiisya budżetowa przyjęła, między innemi,| "Ruch panbułgarski wzmaga się coraz bardzićj 
„także kredyt dodatkowy na budowę gmachu uni- | w Bułgaryi pod przywództwem Hitrowa i zlewa 
wersytetu krakowskiego. się nieznacznie z pansławistycznym. Po wyjeżdzie 
„Wczoraj przyszła w Izbie deputowanych Rady | księcia bułgarskiego odzywają się głosy, że gdy- 
państwa w rozprawach nad taryfą celną pozycya | by książę miał zrezygnować, Bałgarzy obiorą 80- 
j wełny i wyrobów wełnianych na porządek dzien- | bio księciem Ignatiewa lub Aksakowa. W Łom. 
i ny, o którćj wiedziano naprzód, że będzie zaczę | Palance utworzył się komitet pod przywództwem 
i piorą przez oppzycyę, upatrującą pozór zaczepki | jakiegoś Prywica, który się mieni być Czarnogór- 
w muiemanem niebezpieczeństwie zagranicznego |cem a zapewne jest Rosyaninem i werbuje ocho- 
współzawodnictwa. Wzgląd na niemożność wytar- |tników do Hercegowiny. Ochotnicy ci mają się ze- 
_ gowania dalszych ustępstw na Węgrach przewa- |brać w Ternie, a ponieważ rząd serbski czyni 
Żył i pozycya ta przyjętą została podług wniosku przygotowania do rozbrojenia icb, gdyby mieli 
komisyj, wstąpić na terytorynm serbskie, starać się będzie 

przedrzeć się potajemnie przez Serbię. | 


[, Wiadomość o upadku tureckiego wezyra 
Saida baszy i o zastąpieniu go przez dotychcza- 
sowego gubernatora. Bagdadu Abdurahmana ba- 
szę, zdaje się, nie sprawiła w Europie żadnego 
głębokiego wrażenia. Zmiana ta była oddawna 
przewidywaną. Europejscy dyplomaci, jest to rze- 
czą wiadomą, nie byli bardzo zadowoleni sto- 
sunkami swojemi z ex-wezyrem i nie lubili go 
powszechnie. We własnym kraju Said basza także 
nie używał popularności. Wprawdzie podczas we- 
zyratu Saida baszy wiele kwestyj związanych 
z traktatem berlińskim zostało rozwiązanych i li} 
czne reformy wprowadzono w życie, i tym spo- 
sobem dawny wezyr położył pewne zasługi dla 
Turcyi, oraz dla utrzymania europejskiego po- 
koju; jednak pod tym względem osiągnięty re- 
zultat nie jest właściwie dziełem samego Saida 
baszy. Sposób zaś, w jaki wszystkie negocyacye 
były prowadzone, nie był ani rozumnym, ani naj- 
lepszym. Upadek Saida baszy, o ile z pozorów 
sądzić można, jest konsekwencyą walki, jaka 
istnieje od niejakiego czasu między dworem Suł- 
tana i Wysoką Portą, a która się bardzo wzmo- 
gła ostatniemi czasy. Sułtan Abdul Hamid już od 
kilku miesięcy bierze nader czynny udział w rzą- 
dach. Przyzwyczaił on się przyjmować u siebie 
posłów zagranicznych, przysłuchiwać się ich spra- 
wozdaniom o politycznej sytuacyi i traktować 
z nimi bezpośrednio ważniejsze sprawy. Ministro- 
wie uczuli się tem bardzo dotknięci i używali róż- 
nych środków, aby zagmatwać sytuacyę i dowieść 
Sułtanowi, jak fatalnym jest dla dobra kraju oso- 
bisty udział Sułtana w rządach. Argumenta je- 
dnak nie podziałały na Abdul Hamida, i trzeba 
mu oddać sprawiedliwość, że osobisty jego wpływ 
okazał się zawsze zbawiennym i pomógł znacznie 
do naprawienią stosunków przyjaznych z mocar- 
stwami. W państwie konstytucyjnem podobny stan 
rzeczy mógłby doprowadzić do absurdum wszy- 
stkie instytucye parlamentarne, ale Turcyi nie 
można mierzyć tą samą miarą. W państwie otto- 
mańskiem rządy zależały zawsze od osobistej 
woli lub kaprysu Sułtana i różnica międży pano- 
waniem a rządzeniem, która w praktyce krajów 
konstytucyjnych odgrywa tak wielką rolę, w Tur- 
cyi nigdy nie istniała. Biorąc do tego na uwagę 
pomyślne skutki osobistych rządów Sułtana, mo- 
żemy tylko się cieszyć zmianą, jaka zaszła,i ży- 
czyć sobie, aby się dalej utrzymała. Dodać trze- 
ba, że polepszenie stosunków Tureyi z Austro- 
Węgrami i Berlinem, jest wyłącznie dziełem Ab- 
dul Hamida, który już w tym wypadku działał 
jeśli nie wbrew, to pomimo woli Saida. baszy. On 
to kładł zawsze wielką wagę na przyjażń z Niem- 
cami,i jego inicyatywie zawdzięczać można mij- 
syę Aarifi i Reszyda baszów do Berlina i Wie- 
dnia. Jeśliby więc gdziekolwiek żałowano nawet 
ustąpięnia Saida baszy, to w tutejszych kołach 
rządowych nie mają najmniejszego powodu poô- 
(dzielać ten żal. : 


Oprócz téj pozycyi. otworzą jeszcze pole do 
szerszych rozpraw tylko pozycye: żelazo i wyro- 
„ by, żelazne, tudzież skóry i wyroby skórzane; re- 
„Bzta ceł przyjętą zapewne będzie bez spora. Do 
3 soboty: mogą się więe zakończyć rozprawy nad 
_taryfą celną i termin ten.ma być też ostatecznym, 
tak, że gdyby się rozprawy, wbraw przewidzenia, 
- bardzićj rozszerzać miały, prezes Izby widziałoy 
się spowodowanym do wyznaczenia po dwa po- 
siedzenia na dzień. 

W rozprawach nad wyrobami wełnianemi dep. 
Neuwirth zdradził właściwy cel opbzycyi. Stawia 
ona wnioski, o których wie że dla ugody z Wę- 
. grami muszą być odrzuconemi, aby w oczach lu- 
dności zyskać usprawiedliwiony powód do głoso- 
wania w końcu przeciw całej taryfie celnej. 


Jak donoszą do Pol. Corr. z Sofii, Kryłow i 
Hitrowo udać się mieli do Konstantynopola, do- 
kąd ich powołał Nowikow. | 


Uchwały ostatniego Sejmu dotyczące or- 
ganizacyi Banku krajowego, jak doniósł 
wczorajszy telegram, otrzymały najwyż- 
szą sankcyę. Pomyślny ten wypadek u- 
suwający ostatnie wątpliwości, zapisuje- 
my z tem większem uznaniem, im bar- 
|dziej przywykliśmy do biurokratycznych 
zwłok w przedstawieniu do sankcyi ustaw 
sejmowych; nawet wtedy, gdy na ławach 
ministeryalnych przychylne dla kraju pa- 
nowało już usposobienie, mijały miesiące i 
lata całe, a najważniejsze ustawy sejmowe 
zalegały gdzieś w biurach szefów, zaha- 
czały się o jakieś formalistyczne przeszko- 
dy. Zdarzało się też często, że: sejm na- 
stępny zbierał się, a z Wiednia nie było 
jeszcze ani sankcyi, ani odmowy na uchwa- 
ły poprzedniej sesyi, z wyjątkiem ustawy 
budżetowej, która jedna tylko niezwykła 
ulegać w Austryi zwłoce. Tym razem ni 
ma zaległości z postanowień ostatniego Sej- 
mu i nie-ma odmownych odpowiedzi. Chcie- 
libyśmy w tem upatrywać większą spręży- 
stość w biurach ministeryalnych, ale do- 
myślać się nam godzi skutku energicznych 
zachodów Marszałka krajowego, o którym 
trafnie powiedziano, że niezwykł zasypiać 
gruszek w popiele i umie kuć żelazo póki 
gorące. h 

Wiadomo tóż, że Marszałek podejmował 
w sprawie Banku kilkakrotne podróże do 
Wiednia i nietylko śledził krok za krokiem 


Gołos oblicza w przybliżeniu, że w Bałcie zo- Wiedeń 8 maja. 
stało zburzonych 976 domów i 253 bud. Szkody 
wynoszą przeszło półtora miliona rubli. Rannych 
było 211 osób, z których 40 ciężko. Umarło osób 
Ar Pięć wiorst od Bałty zamordowano trzech 
ydów. 

~  Vosische Ztg donosi z Petersburga, ża niektóre 
wielkie zagraniczne banki i finansowe instytucye, 

` zerwały: zupełnie stosunki z Petersburgiem, i wy- 

„eofąły ztamtąd swoje kapitały, z powodu, że obe- 
cnie w Rosyi z dniem każdym wzrasta niebezpie- 
czeństwo osób i mienia. 


ubrady Koła poselskiego polskiego o sprawie 
szląskićj, rozpoczęte na posiedzeniu Koła 4go t. m., 
z którego zdałem sprawę w liście z 5go t. m., 
ukończyły się na posiedzeniu Koła 6go t.m.. Lecz 
Koło większością głosów uchwaliło 6go t. m. za- 
chować tajemnicę o tym dalszym toku cbrad na 
posiedzeniu 6go t. m., przeto nie mogę zdać znich 
sprawy; jednak przytoczę powziętą przez Koło u- 
uchwałę w tćj sprawie, bo tój nietyezy-się„taje- 
mrica, Koło uchwaliło: 1) Wybiera się deputa 
„dwóch. członków, posłów. Grocholskiego i Jer 


p ZO- Ko 
g9, Czartoryskiego; którzy mają żądać. od prezesa 
ministrów oraz od ministrów oświecenia i spra- 
wiedliwości, aby na mocy artykułu 19 ustawy-za- 
sadniczój przeprowadzono równouprawnienie języ- 
ka polskiego na Szląsku w urzędzie , sądzie i szko- 
le; 2). inne wnioski szczegółowe. posłów. Chrzanow- 
skiego i Chełmecziego (które w dosłownem brzmie- 
niu podałem w liście z 5go t. m.) przekazało Ko- 
ło polskie tej deputacyi ;.8) deputacya ma w ehwili, 
którą uzna za stosowną, „porozumieć. się w tój spra- 
wie z prezydyum klubu poselskiego czeskiego. 
Izba poselska, obradująca codzieńnie po pięć go- 
dzin nad nową taryf celną, nie ukończy zapewne 
jeszcze w, tym tygodniu, rozpraw i uchwał co do 
wszystkich pozycyj téj taryfy; albowiem we czwar- 
tek 11go t. m. nastąpić musi: rzerwa w obradach 
Izby, gdyż posłowie .z. Czech, tak czescy jak nie- 


Ustawa o monopolu tytóniewym, która miała dziś 
-przyjść na porządek dzienny parlameniu niemie- 
ckiego, czytana będzie po raz pierwszy dopiero 
w piątek. Centrum odbyło posiedzenie i zgodziło 
się jednomyślnie, aby ustawę tę przekazać wpra- 
wadzie m i dopnścić przez to do rozpraw, 
ale głosować następnie przeciw jéj przyjęciu. 


Zamach w Dublinie, stał się można powiedzieć 
najważniejszym w tej chwili wypadkiem w Euro: 
pie i` góruje: nad całą sytuacyą polityczną. Do- 
tąd lord Cavendisch nie znalazł jeszcze następcy. 
Zdaje się jednak, że na razie p. Forster będzię 
mianowany sekretarzem stanu dla Irlandyi, s na- 
stępnie po dokonanej pacyfikacyi posadę tę obejmie 
p. Chamberlain. We czwartek wniesie Glad- 
stone projekt ustaw, zapomocą których zamyśla 
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się ze złości w swoim pokoju i podarł jedną ele z okręgu wyborczego głosowały jeszcze wczo-. 
steczkę i cały dzień miał czerwone oczy. Napró- |raj. Rezultat dziś będzie wiadomy. Zgromadzeni 
Żno mąż prosił jej, by nie „demenowała* się do | wszelako dobrej są myśli. Młoda pani trochę nie- 
tego stopnia. Nazajutrz agitacya w Pognębinie |spokojna, ale pełna nadziei i uśmiechnięta, jest. 


szony?- Pytania krzyżują się i padają jak race,|wi stary Maciej — skoro i tutejszę chłopy po- 
a chłop rzuca czapkę do góry: „|gnębińskie głosowały za Szulbergiem. ek 
+ "— Nasz 'pan wybrany! — sę taki ? ko 

Pani siadą nagle na ławce i przyciska ręką fa- | — Jakto tutejsi? : | ER 
i W WY — A jakże. Ja sam widziałem i wszyscy, jak ` 


Bartek Zwycięzca. 


-eere . prowadzona była z większym jeszcze ferworem. | tak uprzejmą gospodynią, że wszyscy zgadzają lujące piersi. Wiwat! wiwat! krzyczą sąsiedzi. ki 
NOWELLA Pani Marya nie cofa się teraz przed niczem. Je- |się, iż pan Józef znalazł prawdziwy skarb w Kró-| Wiwat! Służba wypada z kuchni. Wiwat! „Pobite | Bartek Słowik głosował za, Szulbergiem... 
f dnego dnia jest w kilkunastu chatach i wymyśla |lestwie. Skarb ten nie może wprawdzie teraz u- Niemcy | Niech żyje poseł! I pani posłowa I" — Bartek Słowik? mówi pani. 3 
EDO? tak głośno na Niemców, że aż mąż musi ją po-|siedzieć spokojnie na miejscu, biega od gościa do] :— A proboszcz? pyta ktoś. I ZA jakże, Teraz ci go inni wymyślają. Chłop 
19 è wstrzymywać. Ale niema niebezpieczeństwa. Lu-|gościa i każe się każdemu po sto razy zapewniać, | — Zaraz tu będzie —- odpowiada włódarz — tarza się po ziemi, płacze, baba go wymyśla. 
©) (Dokończenie). dzie przyjmują ją z radością, całują po rękach i|że „Józio będzie wybrany.* Nie jest ona rzeczy- |jeszcze reszty doliczają... modle ; Aleć ja sam' widziałem, jak głosował... ; RS 
X. uśmiechają się do niej, bo taka jest ładna, taka | wiście ambitną i nie z próżności chcę zostać pa-| — Obiad dawać! woła pan poseł. — Że wsi takiego wyświecić! rzecze sąsiad à 


z Miżerowa. | 
— Bo jaśnie panie — mówi Maciej — inni tóż, 


co byli na wojnie, to tóż głosowali, jak i on. Ga- 


nią posłową, ale wymarzyłą sobie w swojej mło- 
dej główce, że oboje z mężem mają do spełnienia | - 
prawdziwą misyę. Serce jej bije więc tak żywo, 
jak w chwili ślubu, i radość oświeca ładną twa- 
rzyczkę. Lawirując zręcznie wśród gości, zbliża 
się do męża, pociąga go za rękaw i szepcze mu 
do ucha, jak dziecko, które kogoś przezywa: „pan 
poseł!“ On uśmiecha się i oboje są nad wszelki 
wyraz szczęśliwi. Oboje mają wielką ochotę wy- 
całować się porządnie, ale przy gościach nie wy- 
pada. Wszyscy zresztą wyglądają co chwila za 
okno, bo sprawa jest istotnie ważna. Dawny 
zmarły poseł był Polakióm — i pierwszy to raz 
dopiero Niemcy stawiają w tym okręgu swego 
kandydata. Widocznie ZANE wojna ae 

im odwagi, ale właśnie dlatego zgromadzonym | V7.7. SORE 

w Aognebińskiie dworze tem bardziej chodzi o to FEOS aes NOGABY ots 

by ich kandydat był wybrany. Niebrak też jesz-| | OZWoerg... wybrany... Ą | INE OMR 
cze przed obiadem patryotycznych przemówień, |. Chwila zdumienia, grad pytań przyspieszonych 
które szczególniej wzruszają młodą panią, jako |i trwożnych, na: które ksiądz odpowiada znowu: 
do nich nieprzywykłą. Chwilami ma ona napady |- — Szulberg wybranyb © <= 50 o= 

obawy. A jeśli zrobią jakie malwersacye przy o-|. — Jak? Co się stało? Jakim sposobem? 'Włó- 
bliczaniu głosów? Ale przecie w komitecie zasia: | darz mówił, żenie! Co się stało ? Syo 
dają nietylko Niemcy. Starsi obywatele tłómaczą| W tej chwili pan Jarzyński wyprowadza bie- 
właśnie pani, jak się obliczanie głosów odbywa. |dną panią Maryę, która gryzie chusteczkę, by nie 
Słyszała ona to już sto razy, ale jeszcze chce | wybuchnąć płaczem, lub nie zemdleć. r m 
słyszeć. Ach! bo przecie chodzi tu o to, czy ta] - — O nieszczęście ! mieszczęście! — powtarzają 
miejscowa ludność będzie miała w parłamencie |zgromadzeni, chwytając się rękami za głowy. 
obrońcę czy wroga? Za chwilę się to rozstrży-| - W: tej chwili od strony: wsi, dochodzą jakieś 
gnie, nawet za małą chwilę, bo na drodze powstaje |zmącone głosy, jakby radosnych krzyków. To 
nagle kłąb kurzu. Proboszcz. jedzie! proboszez | Niemcy pognębińscy: obchodzą tak radośnie swoje ` bartek, M 3 asta, 
jedzie! powtarzają obecni, Pani blednie. Na wszy- | zwycięstwo. Pei" Ba „1 „<q |ZWYCIęZCa ż pod Gravelotte i Sedanu miał jesz- 
stkich twarzach znać wzruszenie. Są pewni zwy-| Państwo Jarzyńscy wracają znów do sali: Sły- |cze w. zimie Odsiedzieć w kozie za sprawę Boe- 
cięstwa, a jednak ostatnia chwila przyspiesza bi- | chać, jak przy drzwiach młody pan mówi do på- gego: PREM APE 
cie serc. Ale to nie proboszcz, to włódarz wraca |ni: dl faut faire bonne mine. Jakoż młoda“ pani | Państwo Jarzyńscy bawili ciągle w Dreznie. 
konno z miasta. Może co wie? Przywiązuje ko- Sz Olza 


już nie [płacze, Oczy ma suche i bardzo silne KONIEC. 
za mowa! Wprawdzie pewnoby nie-Śmiała jej wy- | dali już głosy, i czekać będą teraz w Pognębi-|nia do kołka i spieszy do dworu. Goście z go- |rumieńce. ` DENRA ERA RESSON H a N, : ; ; 
powiedzieć, ale gdyby wypowiedziała, to no! Za nie, na wiadomość, którą przywiezie ksiądz. Po: spodynią na .czele wypadają na ganek, | ‘| = Powiedzcież teraz, jakże się to stało ?. pyta | HENRYK SIENKIEWICZ. — - 
to, gdy do Pognębina doszła wiadomość, że wła- |tem będzie obiad, wieczorem zaś państwo wyjadą| ` =— Są: wiadomości? Są? Nasz pan wybrany? | spokojnie gospodarz. < ASODREWE | Woaz0 EO Sn 
dze więc rozpędziły, „wielki polityk“ rozbeczał | do Poznania, a następnie i da Berlina. Niektóre | Co? Chodź tu! Wiósz na .pewne.? Rezultat ogło- 


różowa, że gdzie wejdzie, jasno się robi. Z kolei 
przychodzi i do chałupy Bartka. Łysek jej nie 
pinoa ale Magda daje mu w zapale drewnem 
w łeb. 

— 0 jaśnie pani! moje złoto, moje śliczności, 
moja: jagódko! — woła Magda, tuląc się do jej 
rąk. Bartek, zgodnie z postanowieniem, rzuca się 
jej do nóg — mały Franek całuje ją naprzód 
w rękę, następnić kładzie palec w usta i pogrąża 
się w całkowitym podziwie. 

— Spodziewam się — mówi po powitaniach 
młóda pani — spodziewam się mój Bartku, że 
będziecie głosować za moim mężem, nie za pa- 
nem Szulbergiem. 

'— O moja zorzo! — woła Magda — ktoby ta 
za Siulbergiem głosował! Niech go tam paralus! 
(Tu całuje panią w rękę). Niech się jaśnie pani 
nie gniewa, ale człek, gdy o Niemcach mówi, to 
i języka nie może utrzymać. 

— Mąż właśnie mówił mi, że zapłaci Justa. 

— Niech go Bóg błogosławi! Tu Magda zwra- 
ca się do Bartka: Czego stoisz, jak drąg? On 
proszę Pani straśnie niemowny. ò ` 
- — Będziecie za moim mężem głosować — pyta 
Pani — prawda? Wyście Polacy, my Polacy, bę- 
dziemy się trzymać! | 

— Łebbym mu ukręciła, żeby nie głosował! 
rzecze Magda. Czegóż stoisz, jak drąg? On stra- 
sznie niemowny. Ruszże się! 

Bartek całuje znowu panią w rękę, ale milczy 
ciągle i jest ponury, jak noc, W myśli stoi: mi 
landrat. isiy rig 


'— Wiwat! powtarzają inni. = 
Wchodzą znów wszyscy z ganku do sali. Po- 
winszowania panu i pani płyną już spokojniej — | 30. RESORY 
sama pani tylko nie umie pohamować radości i dają, > Tome ńsuiżycie, miewaiyśwy | 
bez względu na świadków rzuca mężowi ręce DA | r "brzymiis! . amabrajstęGr 20 wolal ToO 
szyję. Ale nie. biorą jej tego za złe, Owszem, 463 „PIZY, Zo (GAĆ J SĘ ARS 
rozczulenie ogarnia wszystkich. No, jeszcze żyje. j Niówóśch był obiad tego dnia w pogn bińskim | 
my yć bę SGO DEE przed | aiiowzaj: y byt 0! S 5 x pognę 
gankiem rozlega się turkot i do sali wchodzi. ZNA AAE PTEE POORE ć i kaag 
ksiądz proboszcz, a z nim stary Maciej z Po- Pey A | — ale już nie do 
#nebina. R paąsośi EBAY | Nędźny, przeklińnany, sponiewierany i znienawi- 
OTO: Witamy, mis Amy. woają zgromadzeni. No,|qzony Bartek siedział tymczasem w. swojej cha- 
jaka większość? ogód ó>adź: „. |łupie — obcy hawet dla żony własnej, bo i ta 
Ksiądz milczy przez chwilę i nagle rzuca, jak: | nie przemówiła. do niego cały dzień ni słowa. — 
by w twarz: tej powszechnej radości, szorstkie i] * RAO upada qlfntt" 


Wybory! wybory! Pani Marya Jarzyńska ma 
ich pełną główkę, nie myśli, nie mówi i nie ma- 
rzy o niczem więcej. i ar i 

— Pani dobrodzika, to wielki polityk! — mówi 
do niej sąsiad szlachcic, całując, jak smok, jej 
małe rączki, a wielki polityk rumieni się jak wi- 
śnia i odpowiada ze ślicznym uśmiechem: 

— 0, my agitujemy, jak tylko możemy! 

-~ — Pan Józef będzie posłem! — mówi przeko- 
nywująco szlachcic, a „wielki polityk* odpowiada: 
, — Chciałabym bardzo, chociaż nietylko o Jó- 
zia, chodzi, ale (tu „wielki polityk“ piecze znowu. 
niepospolitego raka), ale to sprawa ogólna... 
„, — Czysty Bismark! jak Boga kocham! woła. 
szlachcie i znowu całuje maleńkie rączki, potem 
radzą óboje nad agitacyą. łan 
Szlachcic bierze .na: siebie Krzywdę Dolną i 
- Mizerów (Krzywda Wielka stracona, bo dziedzi-. 
cem jej p. Szulberg), a pani Marya ma zająć się| 
„przedewszystkiem Pognębinem. Aż jej się główka 
pali, że odgrywa taką rolę. Jakoż czasu nie traci. 
Codzień widać ją na wielkiej drodze między cha- 
łupami: sukienka; podniesiona. w- jednej ręce, 
parasolka w drugiej, a z pod sukienki wyglądają 
malutkie nóżki, drepczące. z zapałem w wielkich 
celach. politycznych, , Wstępuje do chałup, pracu- 
jącym ludziom mówi po drodze „Boże dopomóż!“ | 
Odwidza chorych, ujmuje sobie ludność , pomaga, 
gdzie może. Robiłaby to i: bez polityki, bo ma 
dobre serce, ale dla polityki tem bardziej. Cze- 
goby ona nie zrobiła dla tej polityki?! Oto nie 
śmie tylko przyznać się mężowi, że ma niepo- 
wstrzymaną ochotę pojechać na wiec włościański, 
„ułożyła sobie nawet w główce mowę, jaką wypa- 
4 dałoby na wiecu, powiedzieć. Co to za mowa! co 


Jesienią Bóg urodzaj dał — i pan Just, który 
właśnie objął był w posiadanie Bartkową kolo- 
nię, rad był, że wcale niezły zrobił interes, ; 

-Pewnego dnia szło z Pognębina do miasta troje 
ludzi: chłop, baba i dziecko. Chłop był pochy- 
lony bardzo, podobniejszy do dziada, niż do 
zdrowego człeka. Szli do miasta, bo w Pognębi- 
nie nie mogli służby znaleść. Deszęz padał — 
baba szlochała okrutnie z żalu za straconą cha- 
łupą i całą wsią. Chłop milczał. Na całej dro- 
dze pusto było — ani' wozu, ani człowieka — 
krzyż tylko wyciągał ponad nią zmoczone od de- 
szczu ramiona. Deszcz padał coraz większy i gę- 
stszy i tiemniało na świecie. Ey ; 

Bartek, Magda i Franek szli do miasta, bo 


Dzień wyborów zbliża się i nadchodzi: Pan Ja- 
rzyński pewny jest wygranej. Do Pognębina zje- 
żdża się sąsiedztwo. Panowie wracają z miasta, 


— Jakże się nie miało stać jaśtiie panio móc] 3 11. 
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szych zakłądach naukowych. Kiedyindziej opowiem 
^ początkowaniu tej zmiany. Poron stanowilo za- 
prowadzenie pr Faly zwyczajnej literatury poi. 
skiej. To postanowienie cesarskie nie nastąpiło 
ex promptu; przeciwnie, było przedmiotem dlugich 
rokowań pomiędzy tutejszemi władzami . admini- 
stracyjnemi i politycznemi, oraz ministrem oświe. 
cenia, poddane było dyskusyi komiteta ministrów, 
było rozbiefanć i badate nietylko odnośnie do 
samego przedminfu (czy to ma być język polski, 
czy literatura polska), ale odnośnie do osobistości 
mającej zająć katedrę. Wreszcie dowiedzieliśmy 
się, że Uniwersytetowi przybywa katedra zwyczaj- 
na literatury polskiej, z wykładem polskim, powie- 
rzonym Polakom. Gdy już rzecz sama w zasadzie 
rozstrzygniętą była, należało ją ująć w formy pra- 
-|wne, porozumieć się z ministrem skarbu o otwar- 
cie kredytu, wyjednać odpowiedni ukaz i t. p. 
Kto zna zwykłą ociężałość administracyi rosyjskiej, 
jej lenistwo, chińską formułkowatość, kto wspomni 
sobie, że tu szło o zrobienie czegoś dobrego dla 
nas, ten łatwo zrozumie zwłokę zaszłą pomiędzy 
porzęciem a urzędowem urodzeniem katedry. 
Gdyby jednak urodzenie to przypadło | przed kata- 
strofą 13 marca 1881 r., nie byłoby jnż Żadnych 
kwestyj następczych. Tymczasem w sferach admi- 
nistracyjnych ciągłe nastęnowały zmiany: chwiej- 
ny minister oświecenia Saburow, ustąpił miejsca 
lękliwemu Nikolajemu; żaden z nich nie miał cd. 
wagi narażenia się na denuncyacye partyi mos- 
jkiewskiej przez sumienne i literalne spelnienie 
woli zmarłego cesarza. Zatwierdzono wprawdzie 
etat dla katedry zwyczajnej, zgodzono się na wy- 
bór osoby (Piotr Chmielowski), ale gdv przy- 
szło do wykonania, wyrodziła się ta w Waraza- 
wie, w łonie fakultetu filologicznego, złożonego 
nrzeważnie z Rosyan, kwestyą formalna, w jakim 
języku prowadzonym być ma wykład, w polskim 
czy w rosyjskim a to z powodu niejasności ustawy 
uniwersyteckiej, która stanowi, że wszystkie przed- 
mioty w uniwersytecie warszawskim mają być 
wykładane po rosyjsku, ale zarazem dopuszcza 
wykładu języków, przez lektorów w językach 
właściwych (polskiego po polsku, czeskiego po 
ozesku i t. p.). Co się tyczy osoby wykładającego, 
to dziś dopiero zauważono, że nie posiada stopnia 
naukowego uniwersytetów Cesarstwa; dopóki więc 
takowego nie otrzyma, poprzestać winien na do- 


` Poczem pozycye powyższe przyjęto. . . 


o godz. 11 min. 1, odbierając przyrzeczenie na|- W dyskusyi nad temi pozycyami pos. Greu- r A 
> PRL 1 aria ba Dzisiejsze posiedzenie zagajał prezes Sm n łk 


konstytucyę od wybranego na nowo pos. Wal-|ter uskarża się. że do budowy gmachu dla par- 
terskirchena, którego z wszech stron, a szcze- | lamentu użyto marmuru kararyjskiego zamiast ty- 
gólniej z lewicy nawet demonstracyjnie witano, rolskiego, choć cały gmach powiniem był stanąć 
tudzież oznajmiając, że pos. Negretti już zdrów|z materyału krajowego. Marmury tyrolskie są tak 
i na piśmie dziękuje Izbie za sympatye, okazane | trwałe, jak niezłomne są charaktery mężów ty-|k 
mn w wypadku nagłego zemdlenia w sali. , . |rolskich. ; jone 
Prezydent miasta Krakowa p. Wei gel imie-| Pos. Dumba jako przewodniczący komisyi do 
niem Rady miejskiej petycyonuje o otwarcie trze- spraw budowy rzeczonej odpowiada, że przez pół- 
ciego gimnazyum w Krakowie jeszcze w. wrze- |tora roku czekano na zamówiony marmur tyrol- 
śniu b. r.. ? ski, a gdy nie nadszedł, trzeba było sięgnąć do 
W dalszym ciągu dyskusyi szezegółowej nad Karary. 
taryfa celną idą pod dyskusyę „Oleje tłuste“, ob-| Pos. Menger uszczypliwie odzywa się do pos. 
jete pozycyami 12—74: olej z nasienia bawełny Greutera, że niezłomność charakterów mężów ty- 
8 złr. (o 4 złr. wyżej projektu rządowego, o 6|rolskich poznano przy głosowaniu nad cłami zbo- 
złr. 50 cent. wyżej taryfy dotychczasowej); olej żowemi, od którego pos. Greuter się usunał. 
oliwowy, z maku, buczyny i słonecznika w becz-| Pos. Greuter replikuje, że nie usunął się od 
kach, wątorach i pęcherzach 4 złr. (zgodnie z proj. głosowania, lecz jako przyjaciel i kapłan nióst/i 
rząd., olej oliwowy na równi z tar. dotychcz., {pomoc w tej chwili zemdlałemu posłowi Negrel- 
inne o 2 złr. 50 cent. wyżej); olej oliwowy, i co lemu, z czego nikt pewnie zarzutu mu nie uczyni. 
komisya dopiero dodała, olej z nasienia bawełny, | (Oklaski z prawicy). : 
zdenaturowane tak, żeby nie służyły na pokarm Poczem pozycye powyższe przyjęto. 
ludzki, mają opłacać tylko 80 cent. ; olej rzepa-| Dzisiejsze posiedzenie zagaił prezes Smolka 
kowy i lniany i inne nieoznaczone szczegółowo, [0 godz. 11 min. 10, oznajmiając, że pos. Józef 
z wyjątkiem pokostów olejnych 2 złr. (zgodnie Krzysztofowicz złożył mandat poselski. 
z proj. rząd., o 50 e. wyżej tar. dotychcz.); oleje] Od rządu wniesiono projekt ustawy o kalenda- 
tłuste. w butelkach i bańkach 10 złr. (zgodnie |rzach i kartach, dostających się z Bośnii i Herce- 
z proj. rząd. i z tar. dotychcz.) gowiny do monarchii, tudzież projekt o kredytach 
Pos, Matscheko wnosi, aby co do dwu pier- dodatkowych na r. 1882 (nieznanej jeszcze treści). 
i wszych pozycyj przywrócono projekt rządowy, Przystąpiwszy do porządku dziennego, lzba do- 
austrysckim i węgierskim. Otóż fakt zaprzeczył | jak niemniej, aby z przepisu o olejach zdenaturo- konała naprzód wyboru sekrefarza w miejsce pos. 
téj podstawie twierdzenia „korespondenta Gazety wanych wyłączono dodany ` przez komisyę olej Dzieduszyckiego, który to dostojeństwo złożył. 
___ Narodouwćj, albowiem komiisya Izby poselskićj roz- |z nasienia bawełny, Wybrano sekretarzem pos. Spławińskiego. 
_ frząsając przez ciąg marca ów projekt nowćj ta: | Komisarz rządowy Kalchberg przemawia rô- Poczem przystąpiono do dalszego ciągu taryfy 
ryty celoćj, ułożony przez oba rządy, zmieniła £o|wnież za wykluczeniem oleju bawełnianego z te- celnej i uchwalono bez dyskusyi pozycye 104— 108, 
"w kilkunastu pozycyach, jedne cła podniosła, | goż przepisu, a to w interesie Dalmacyi. obejmujące materyały lecznicze i do wy. 
~ zmniejszyła inne, poczyniła wyjątki dla niektó-| Pos. Klaicz broni wniosku komisyi co do|rabi ania pachnideł. z pomiędzy których no- 
_ rych krajów, a w skutek tych zmian musiał rząd | pierwszych pozycyj, tj cła od czystego oleju ba-|<va taryfa podwyższa ambrę, piżmo, opium, bal- 
= austryacki rokować powtórnie z rządem węgier- wełnianego w ilości 8 złr., eo do zdenaturowane- sam, rafinowaną kamforę itp. z 6 na 15 złr ; oleje 
skim, a w rokowaniach tych ciągnących się cd 15|go atoli żąda również wykluczenia go z pozycyi, eteryczne nieoznaczone szczegółowo z 10 na 25 złr. 
_ do 20go kwietnia, rząd węgierski zgodził się na | normującej cło tak niskie. . Następują pozycye 109—113, obejmujące ma- 
_ warystkie poczynione zmiany, oprócz jednój tyczą-| W głosowaniu przyjęto pozycye powyższe zgo-|terye farbierskie i garbarskie, które pra- 
~ céj się niezaprowadzenia cła od wód mineralnych. |dnie z wnioskiem Klaicza. wie Żadnej nie wykazują różnicy w porównaniu 
= Gdyby wisc petycye z kraja nadesłane były, za-| Idą pod obrady pozycye, obejmujące „napoje*,|z taryfa dotychczasową, bo tylko ekstrakty garb- 
-= nim komisya tutejszój Izby poselskićj roztrząsała które, ponieważ porównywanie z taryfą dotychcza- Í niku są nodwyższone z 17/, na 3 złr. 
_ projekt taryfy, mogłyby | wpłynąć na uchwalenie sową i z projektem rządowym wymaga zawsze| Pos. Chlumecky wnosi, aby ekstrakty te po- 
_ w komisyi zmian korzystnych dla kraju naszego. | nieco czasu, odkładam do listu następnego. zostały przy cle dotychezasowem; co do niektó. 
Przekonany jestem, że gdyby nadesłane były za. rych innych zaś przedmiotów, żąda zupełnego zwol- 
nienia od cła. 


a  wczasu ż kraju petycye wykazujące niekorzyści 
dla kraju z znacznego podwyższenia cła od ma- Wiedeń 8 maja. Popiera go pos. Matscheko, ale po przemó- 
wieniu komisarza rządowego p. Kalchberga 


-~ szyn rolniczych, od maszyn do szycia i od blachy 
__ żelaznćj cieńszćj, posłowie polscy, którzy wystę- (282gie posiedzenie Izby poselskiej). Izba odrzuca wniosek Chlumeckiego, a przyjmuje 
powali przeciw podwyższeniu tych właśnie pozy- pozycye powyższe bez zmiany. 
 -eyj, ;zdołaliby |przynajmniej mniejsze podwyższe-| W szczegółowej dyskusyi nad taryfą celną do- Idą z kolei gum y i żywice, objęte pozy- 
nie cła przeprowadzić. Naprzykład posłowie pol-|stał się jeszcze na sobotniem posiedzeniu Izby cyami 114—118, które dotychczas były wolne od 
_ 8ey poparci petycyą Izby handlowój krakowskićj, | poselskiej. pod obrady rozdział, obejmujący w po- | cła. odtąd zaś mają opłacać: smoła, z wyjątkiem 
przeprowadzili uchwalenie przez Izbę rezolucyi | zycyach 75—79 napoje, które to pozycye nie- smoły z węgla brunatnego i z łapku, 20 ct.; ży- 
= żądającój ulg i ułatwień dla handlujących w o-| wiele różnią się od taryfy dotychczasowej. Wino wica, kolofonium, pak, ozokeryt 30 ct ; (komisya 
płacie cła od zboża, którą—to rezolucyę wniósł |i surogaty wina w beczkach opłacały dotychczas podwyższyła tę pozycyę z 20 na 30 ct. ); mastyks 
w ich imieniu w Izbie poselskiej Rappoport. cła od cetnara metrycznego 12 złr., w butelkach asfaltowy i bitumy asfaltowe 1 złr.; terpentyna i 
AW | $ 20 złr.; odtąd jedna jest tylko norma 20 złr. ; wina podobne oleje 1 złr. 50 ct.; różne gumy i soki 
szumiące, jak już wiadomo z ustawy prohibicyj-| roślinne 1 złr. 50 cnt. 
nej, mają opłacać 50 złr, , tj. o 30 złr. więcej, niż] Nad temi pozycyami wszczyna się dość Żywa 
dotychczas. Co do zatieru winnego i winogron do|dyskusya, w której uczestniczą tylko posłowie z le- 
wyrabiania wina, rząd projektował zniżenie taryfy |wicy i minister handlu, a oprócz nich ma być dziś 
dotychczasowej o 2 złr. 80 c., komisya atoli uchwalony jeszcze długi szereg innych pozycyj ; 
wnosi pozostawić bez zmiany 6 złr. Co do wód|od jutra zag mają dla rychlejszego zakończenia 
mineralnych, rząd projektował „W miejsce wolności |obrad nad taryfą celną odbywać się także posie- 
od cła nałożyć cło 50 c., komisya wnosi pozostać | dzenia wieczorne, przeciw którym lewica mocno 
przy wolności od cła, protestuje. i | 
Dyskusya nad temi pozycyami była dość roz- 
wlekła, ale wcale nie ciekawa. Walczyły z sobą 


mieccy, wyjeżdżają do Pragi na wybory. Przerwa 
ta ma trwać dni cztery. Następnie po uchwaleniu 
nowćj taryfy i ustawy celnćj, ma jeszcze Izba 


do 28go maja. ; 
Korespondent z Krakowa do Gaz. Narodowéj 
twierdzi, że zbytecznem było ubolewanie tu nie- 
` których posłów, iż z kraju nie nadesłano zawcza- 
Bu pelycj żądających zmiany tych pozycyj nowo 
uchwalonćj taryfy celnój, które są niekorzystne 
dla kraju naszego i nie poparto petycyami temi 
usiłowań tych posłów polskich, którzy te petycye 
zmienić chcieli w kierunku korzystnym dla Gali- 
cyi. Korespondent ów mviema, że mabolewanie to 
było dla tego zbytecznem, gdyż nie można było 
już zmieniać przedłożonego Izbom projektu taryfy, 
gdyż był on rezultatem układów między rządami 


jedwabiu, 


Muiejszśoć komisyi pod przewództwem dep. 
Gomperza wnosi, aby tkaniny wełniane, nieo- 
znaczone szczegółowo, podzielono na dwie klasv. 
których granicą byłaby waga 200 gramów na inetr 
kwadratowy, a z których nierwsza klasa, wyżei 
200 gramów. opłacałaby 67 złr. 58 ct., druga, aż 
do 200 gramów, 110 złr. 

Sprawozdawca większości komisvjnej pos. M e- 
znik zwalcza ten wniosek, w którego miejsce 
wnosi tylko rezclucyę: „Wzywa się rząd, aby roz- 
począł rokowania z rżądem węgierskim w spra- 
wie podwyżazenia cła od materyj wełaianych i 
półwełnianych, których metr kwadratowy waży 
mn'ej niż, 200 gramów, na 110 złr.ć | 

Pos, Reshauer broni wniosku mniejszości 


uległość dlań rządu i komisyi celnej, mówca wy- 
kazuje krzywdy, które wynikną dla przemysłu au- 
atryackiego z konkurencyi francuskiej, zalewającej 
Austryę tem więcej, ile że granice Niemiec 83 
dla niej zamkniete. Przy sposobności uderza mó- 


gera; wypowiedziane dnia 29 kwietnia: „Nie dy- 
ktatu Węgier lub obu rządów słuchać musimy. lecz 
dyktata pp. Matlekowicza i Kalchberga  (refaren- 
tów w węgierskiem i w anstryackiem ministerstwie 


wem nie uwzględnia żądań przemysłowców su- 
stryackich? Mówiąc dalej ogólnie o nowej taryfie 
celnej, oblicza, że Avstrya bierze w niej na sie- 


bie ciężar 15 milionów na rzecz Węgier. Wniosek 


Wiedeń 6 maja. 


(231-sze posiedzenie Izby poselskiej). 


Bęłąc sam emanacyą prawa, interpretował je tak, 


Ku końcowi posiedzenia wczorajszego uchwa: jak mu się to w danym razie podobało. Niejedno: 


_ lono jeszcze długi szereg pozycyj bez długich roz- 
praw, dzięki nieznośnej atmosferze w sali i za- 
__ mykaniu dyskusyi, zanim się właściwie rozpoczęła. 
_ Pod obrady dostały się jeszcze naprzód „płody 
= zwierzęce,“ objęte pozycyami 54—64: mleko wol. 


ne od cła (zgodnie z projektem rządowym i ta- ŹRÓW 8 ni lokalne; polemi ; ; Wiedeń 9 maja. ię À HED 

pr przeczne. interesa lokalne; polemika, jak Wiedeń 9 maja. J śnia 1864 do namiest.ika w Królestwie P lskiem, 

~ ryfą dotychczasową); jaja 1 złr. 50 cent. „(2g0- wogóle w całej dotychczasowej dyskusyi Szczegó- w którym-to SEa P nówledłiam ai 
dnie z proj. rząd., pozycya nowa); ule z miodem : pozwalają 


łowej, toczyła się niemal wyłącznie na lewicy. (233 cie posiedzenie Izby poselskiej), 
Uchwalono pozycye wedle wniosków komisyi, 
z wyjątkiem wód mineralnych, co do których u- 
chwalono powrócić do projektu rządowego. 

W pozycyach. 80—93, obejmujących wiktua- 
ły, komisya uczyniła jedne zmianę w projekcie 
rządowym, mianowicie co do sera; rząd projekto- 
wał podwyższyć cło z 8 na 9 złr., komisya pod- 
niosła je do 10 złr.; eo do KWC pozycyj, 
komisya zgodnie z projektem rządowym od- 
VVAA A sago i Aaea Ma Pd 7 5” na landyi. Manifest „Parnella, Dillona i Davitta brzmi 
6 złr., od mięsa świeżego, solonego i wędzonego sai d ierski d bardzo pięknie i nieomieszka zapewne zrobić do- 
z 8 na 6 złr., od śledzi z 2 na 3 złr., od ryb] y Porozumieniu z rządem węgierskim, moc nada- |} 
nieoznaczonych szczegółowo, solonych, suszonych 
i wędzonych z 4 na 5 złr., od ryb marynowanych 


A : ka A i, ka AE a O T wyrazów tych nie trzeba brać tak ściśle; rząd 


z 35 na 50 zir., od wszelkich wiktę >- | przynajmniej pojmował artykuł VII jako przepis 
kach NE 35 na 40 ule. ZAW lep na wypadki potrzeby w ogóle. Wniosek Hallwicha, 
nieoznaczonych szczegółowo z 35 na 40 złr. wymieniając całkiem ściśle niektóre ty lko kraja i Or 

Mniejszość komisyi wnosi, aby śledzie pozosta- | PWIaty, Ścieśnia akoy ę rządu w A, ari VIL AZ 
wić przy dotychczasowem cle 2 złr. Jej imieniem |%, Wie pogarsza tylko sytuacyę. Nie dopięto nim fq 
motywuje to pos. Plener, wywodząc, że tak po- Meor prios zmiany taryfy, Zalecam przeto tym 
wszechnie przez biedną ludność używany wiktnał EA (2 RA pr dA? biorą doprowadzónie A 
znacznie podniesie się w cenie wskutek podwyż- Ta Ia iS skutky, aby sami wysnuli sens mo- 
szenia cła, albowiem kramarz, od którego ludność | NY % tye uwag „moich Ą AA 
ta śledzie kupuje pojedynczemi sztukami, nie u-| Następuja objęte pozycyami 119—121 oleje mi- 
względni, że go każdy śledź będzie kosztować | neralne,; tudzież smoła z węgla ziemnego i z łupku. 
tylko o '/, centa więcej, lecz podwyższy o cały| Pozycye te są tu tylko przeniesione z ustawy o 
cent. ' clə i podatku od nafty. 

Pos. Steudel wnosi, aby cło od mięsa świe-| Poseł Wittmann żąda, aby dla Tryestu (dla 
żego, solonego lub wędzonego pozostało, jakie jest dowozu: morzem) oznaczono | cło dyferencyonalne 
dotychczas, tj. 3 złr. w ilości tylko 9:złr. 50 et. (zamiast 10 złr.) © 

Gdy przewodniczący w tej chwili obradom wi- Prezes Smolka oświadcza, że wniosek ten jest 
ceprezes Lobkowie, podał ten wniosek ku po- ak o ba ? oiae Męki ja u- 

arciu, powstała między nim a lewie końtra- | Stawa osobna, rą tez tylko ustawą 080 14 zmie- d : re iki isza. Ą ; A s 
Wy, pe można dodać wniosek do PORA nić można. Potrzeba przeto wniosku samoistnego. a Dnata diane E e Yale ini dna ATA Ewę O iesłonych, ki 
skoro niema w sali liczby posłów, jakiej potrzeba] Poseł Klaicz uznaje to i wnosi tylko ręzoln-|q imi - : ma mój ka ag Jest JAA Po: ię Są, nic nie 
do uchwał. Wiceprezes postawił rzecz na swojem,|cyę, wzywającą rząd, aby porozumiał się z TZą- wkdieńii i kan prze PA O WY ANO SENA 
stwierdzając wedle litery regulaminu, że tylko do| dem węgierskim co do ustanowienia dla nafty mo- ale b asa ylk pokl, iR kto ot dodać 1080, 
uchwał potrzeba obecności pewnej liczby posłów, | rzem dowcżonćj cła dyferencyonalnego, nio ać wd D 0 pogioski, które się ota wcale 
nie zaś do poparcia wniosku. : Poseł Kopp usiłuje dowieść, że wniosek Witt. Takie i 4 A ist łożeni 

Pos. Wiesenburg wnosi, aby ekstrakt mię- |manna jest dozwolon „ bo ustawa jeszcze nie sank- SĘ A TEE Aii P AE en Wizaż o 
sny opłacał cła tylko 7 złr. (to znaczy, żeby utwo- |eyonowana. í 7 wyć AE wę à 3: dż kk ża AJ k szystko by- 
rżono zeń osobną pozycyę, wyjmując go z pozy- Prezeg Smolka obstaje przy swojem i zapy- h żyć miał 19 E Sz EEs dz: ad rka m, i 
cyi wiktuałów nieoznaczonych w puszkach). tuje Izbę. Izba orzeka większością (prawicy prze- RAA a Taaa Aay atek zmiany 

Pos. Kronawetter, broniąc wszystkich po-|ciw lewicy), że wniosek Wittmanna jest niedo- na > ea ać he as A ty ke zrobił, że to 
prawek powyższych, zarzuca prezesowi, że regu- | zwolony. ; ; ka EIRO aer Ak Asię kt 1 nadwerężył. Có się 
larnie przed głosowaniem zdzwania posłów z pra-| W głosowaniu uchwalono reznlucyą Klaicza, Maso AWA p. W. 5 oki hi za Aeg 
wicy z kurytarzów do sali, aby mogli przegłoso- | jakkolwiek zwalczaną przez pos. Chamca, SĘ A! R MAMA ówny konce: 
wać lewicę. Następują pozycye 122—135, obejmujące ba- |wiadniący jago pry pomoGnik hr. Iguatiewa za- 

Prezes Smolka odpiera ten zarzut osobisty|wełnę, przędzę i towary z niej. tów CARa ah oaie aT pni bę: drei 
tem, że dzwonek jego słychać także na tych ku-| Pozycye te przyjęto bez zmiany z odrzuceniem I OARE enie mu koncesyi mia} sig 
rytarzach, na których przesiadują posłowie z le-| wniosku pos. Chlumeckiego o podwyższenie 


i woskiem lub z żywemi pszczołami wolne od cła 
(zgodnie z proj. rząd. i z tar. dotychcz.) ; miód 
1 złr. 50 e. (zgodnie z proj. rząd., pozycya no- 
wa); wosk 5 złr. (zgodnie z proj. rząd. i z tar. 
_ dotychcz.); gąbka 15 złr. (zgodnie z proj. rzad., 
o 10 złr. wyżej tar. dotychcz.); skóry surowe, na 
= zielono lub suche, solone, wapnione, ale dalej już 
je nieobrabiane; włosy wszelkiego rodzaju, surowe i 
rzyprawne, tudzież szezeć; piórze i pióra, pióra 
„do ozdoby, nieprzyrządzone — wszystko to wolne 
od cła (zgodnie z proj. rząd, i z tar. dotychcz.); 
pęcherze i flaki, świeże, solone lub suszone, tu- 
dzież sznury z flaków 2 złr. (zgodnie z projek. 
rząd. pozycya nowa); płody zwierzęce, nieozna- 
czone szczegółowo wolne od cła (zgodnie z proj. 
rząd. i z tar. dotychcz). 

Po krótkich mowach pos. Chlumeckie go. 
żądającego, aby pęcherze i flaki wolne były od 
cła, pos. Kronawettera, 'zwalczającego nową 
_ pozycyę cła od jaj, i pos. Neussera, broniące- 

go tej pozycyi, Izba uchwaliła wszystkie powyż- 
= £ze pozycye bez zmiany. 
= Następują „tłuszcze“ w pozycyach 65—71: ma- 
` Slo, świeże, solone, przetapiane, tudzież sztuczne 
* 10 złr. (o 1 złr. wyżej od projektu rządowego; 
o 2 złr. wyżej taryfy dotychczasowej; jest to 
_ pierwsza z niewielu pozycyj, co do których ko- 
' misyą Izby odstąpiła od projektu rządowego) ; 
__ tłuszcze wieprzowe i gesie, tudzież słoniną 16 złr. 
=~ (zgodnie z proj. rząd. o 8 złr. wyżej tar. do- 

_ tychcz.); kwasy stearynowy i palmitynowy 6 złr. 
| (zgodnie z proj. rząd., o 3 złr. wyżej tar. do- 
_ tychez.); parafina, serezyna 4 złr. (zgodnie z proj. 
rząd, o 1 złr. wyżej tar. dotychcz.; Koło polskie 
odrzuciło skromne a słuszne żądanie przygnębio- 
nego podatkiem nowym galicyjskiego przemysłu 
naftowego, aby zażądało podwyższenia tej pozy- 
cyi do 6 złr., tj. zrównania jej z kwasami stea- 
rynowym i palmitynowym); łoje zwierzęce, suro- 
we, przetapłane, tudzież prasowane 1 złr. (zgo- 
dnie z proj. rząd., pozycya nowa); olej palmowy 
i kokosowy w stanie stałym, łój roślinny 1 złr. 
__ (zgodnie z proj. rząd., pozycya nowa), cło dyfe- 
~ Iencyglne na korzyść Tryestu wynosi tylko 50 c.; 
tłuszcze i mięszanki tłuszczowe, nieoznaczone szcze- 
gółowo, tudzież tran 1 złr. (zgodnie z proj. rząd. 
i z taryfą dotychcz.) 

Mniejszość komisyi pod przywództwem Ple- 
nera wnosi tu, aby tłuszcze wieprzowe i gęsie 
i słoninę, pozostawić przy dotychczasowem cle 
__8 złr. Pos. Plener na umotywowanie wniosku te- 
go powiada, że sama sprawiedliwość wymaga, by 

ludność biedniejsza nie opłacała skarbowi swojej 


dynu, rząd odroczył posiedzenia parlamentu na 
znak współczncia dla zamordowanych i zapowie- 
dział wnieść na rozpatrzenie Izby projekt nowego 
rozporządzenia dla f 


stało z jego wiedzą i wolą. Skoro jednak zmienił 
w tej mierze swe zapatrywanie i dopuścił wykła- 
du języka polskiego, nie ulega wątpliwości, że 
miał na myśli wykład polski po polsku, bo i na- 
wet przy tej sposobności wyrażnie zastrzegł, że 
inne przedmioty po rosyjsku, jak dotąd, wykładane 
być mają. Że dziś po zgonie Cesarza z tej malu- 
czkiej koncesyi zrobiono potwora, jestto natural- 
| em następstwem obecnych prądów, ale zapisy- 
wać na dobro teraźniejszego systematn spaczone 
ustępstwo przeszłego rzado, jest -to dowód nie- 
świadomości. Dalej eo do Unitów. Z ogólnej 
masy gwałtownie skonwertowanych Unitów okało 
30.000 za nie w świecie nie chciało słyszeć i wie- 
dzieć o jakiejkolwiek zmianie; żyli oni i żyją, ro- 
dzą się i umierają w stanie zupełnego pod wzglę- 
dem praktyk religijnych zdziezenia, albowiem pra- 
wosławia i form jego nie uznają, unii nie mają, 
a od Kościoła katoliekiego zbrojnie są zdala trzy- 
mani. Opór ten ich starano się przełamać różnemi 
i to najgwałtowniejszemi środkami; między innemi 
wywieziono w głąb Cesarstwa trzystu z pomiędzy 
nich uważanych za prowodyrów. cesarz Aleksan- 
der II zgodził się na zaniechanie dalszych prześla- 


napowrót na miejsce Cavendisha. Przyjęcie usług 
Forstera oznaczałoby pierwszy krok na drodze po- 


nie możliwej wobec Trlandyi. Dzisiejsza rewolucya 


gabinet nie przechodził dotąd jeszcze tak ciężkich 
kolei, jak rząd obecny. 


toczą się z rządem węgierskim rokowania w spra- 
wie uregulowania atrybucyj przyszłego ministra, 
1 rozwiązanie kwestyi ostatecznego obsadzenia tej 
posady zależy od zakresu działania, jaki tej po- 
sadzie na przyszłość będzie nadany. à 


Warszawa 8 maja. 


a sobą stosunków. Faktami temi być mają: usta- 


" okrasy drożej, niż ludność zamożna, która masła | wicy niektóry ch nowieni i 'olskież : f 

i > $ IRE i EA A wienie katedry literatu lskiej. w uniwersy- |ski, dla .czego żałuj ni ate Ę 
"RA _ Lóblich oświadcza się z ioski ‘Poezen REN ENY 4 przyjęto z odrzuce.| Idą z kolei rdr e R obejmująca len, |tecie ` warszawskim, wyklad. AA polakiego skiegot A £ W we ma być testa pol 
mniejszości komisyjnej, od siebie nalto ti "a ROEE O jim POTA WEK konopie jutę i inne włókna, tudzie prz- |w szkołach średnich, powrót trzystu internowanych Dodaję wreszcie, że wszystkie pogłoski o za- 


Pozycye 94—96, obejmujące drzewo, wę-|dzę z nich i towary. i 
giel i torf, tudzież 97—101, obejmujące mate-| Pos Hallwicb, który w dyskusyi ogólnej o- 
i ; a ieryały tokarskie i snycerskie, nie ró-|gólnie zwalczał taryfę i głosował przeciw ; dysku. 
_ A palmitynowy opłacały tylko 4 złr., a łoje zwie- źmią się od taryfy dotychczasowej, mianowicie są |syi szczegółowej, dziękuje za podwyższenie ceł 
= rzęce i roślinne były wolne od cła. ALDE wszystkie wolne od cła. Przyjęto je też bez dys- |od juty. 

_, W. głosowaniu odrzucono wniosek Ianiejszości | kusyi. } Pos. Menger jest konsekwentniejszy w o ozy- 
, komisyjnej 131 głosami przeciw 78 głosom, inne | Co do pozycyj 102 i 103, obejmujących mine-|cyi, albowiem zarzuca rządowi, że za mało u-|( 
_ poprawki także, odrzucono; przyjęto wszystkie rały, komisya zgodnie z projektem rządowym |względnił przemysł lniany w podwyższeniu ceł, |; 

pozycye wedle wniosków większości komisyjnej. | wnosi nałożyć na glinki i materye mineralne, pa- |chociaż właśnie ci przemysłowcy uczują cały cię- |; 

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes Smolka lone lub mielone, cło 20 c. "kar z podwyższenia cła od nafty i: kawy. 


Unitów, wreszcie teatr polski w Petersburgu. 


7 prawkę, aby łoje podwyższono zl złr. na 2 złr. Nie wątnię ani na chwilę, że zupełnie objekty- 


Pos. Matscheko wnosi, aby kwasy stearynowy 


(BĘ ACEON 
'Rla, na jakie był skazany język polski w tatej.l ? $ 


| wódkiz jednego szynku (w mieście jestszynków 28); 


| czas nieporządków nie było. 


_ w Gombinie w nocy z 80go kwietnia na 1go maja 


_jonych: kosami, widłami 


_ jawiła się wcale. Burmistrz miasteczka udał Się 
_ konno natychmiast w pierwszej chwili 
_ ruchów do Gostynia, o 21 


_ rano. ale już nie 


_ czyć siebie samych i zrabowane kosztowności. — 


wanych żydów jest przerażająca. W Płocku pa- 


_ dzonych wieści 


_ parte szczegóły wypadków. 
_ 9-tej wieczorem, 


_ ście Grombinie, utrzymywanej przez starozakonnego, 
_ wszedł kupiec chrześcianin. Gy: 


| policyi, udało się drogą perswazyi powstrzymać 


| się do domów. 


_ ska, 


_ zostali do prawnej odpowiedzialności. 


i 
E 


| nowych, nie tak uzdolnionych jak potrzeba i nie- 


| przy obecnym systemie. 


WIE, 
LIS 


| Ma 


| (ski jenerał-gubernator, który zwrócił uwagę mi- 
| nisterynm na to, że w ostatnich czasach uja- 


H 


 Wnily aio : 
czne niedokładności. Zdaniem jego główną przy- 

żytego porządku przy wyborach na urzędy sędziów 
| gminnych i ławników, oraz zbyt częsta zmiana 
| całego składn sądów gminnych, czego bezpośre- 


| niedogodności w ten sposób, że wszystkie okręgi 
sądowe gminne*w Królestwie mają być rozdzielo- 


| się będą co rok w jedzćj trzecićj ich części. Tym 


f 


| Sposobem zapobiegnie się zbyt częstemu oświeża- 


{i 
k 


_ na kilka dni przed wybuchem prześladowania krą- 


_ się jednak zupełnie inaczej. Wieczorem 30go kwie- 


hałas wywabiły tlnmy żydów z domów na ulicę. 


kacapi. pomoc, a porzuciwszy stanowisko odporne 


rozsądnej części ludności, umysły się uspokoiły. 


dy sędziów gminnych i ławników w Królestwie 


Ziemie Polskie, 
Prześladowanie Żydów w Gombinie. 


Do Pol. Corr. piszą z Warszawy: 
prześladowania Żydów 


Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 

St. Petersburger Herold umieszcza następującą 
wiadomość z najpewniejszego, jak powiada, po- 
chodzącą żródła: „Dzienniki zagraniczne rozgłosiły 
były niedawno wieść, że znana zbrodniarka poli- 
lityezńa Hesia Helfmanowa umarła w więzieniu 
w Petersburgu. Jesteśmy w możności zakomuniko- 
wania, że w transporcie aresztantów „zsylnych*, 
który wyruszył z Petersburga do Moskwy na Swią- 
tacznym tygodniu, aby pó rozpoczęciu żeglugi rze- 
cznej udać się do Syberyi, znajduje się także i 


omości publicznej. Już 


że tameczną 


Mikołajewskiej kolei żelaznej nie razem ze wszy- 
stkimi współaresztantami, lecz osobno, w szczelnie 
zamkniętej i strzeżonej przez silny konwój żandar- 
mów karecie więziennej. Ekwipaż ten zwrócił u- 
wagę urzędników i publiczności,. będącej na dwor- 
cu, postarano się więc dowiedzieć i dowiedziśno 
się, że była w nim Hesia Helfmanowa, a nadto, 
że jej dziecko, które przyszło na świat w więzie- 
niu, umarło.* 


Nagle dał się słyszeć okrzyk, że „żydzi gnębia 
samej. prawie chwili otrzymali 


sami żydów poczęli zaczepiać. Żydzi bronili się z po- z a > $ 
aaka skutecznie, posługując się nawet bronią pal- ie doty aran M obiema ARA 
doki aporo Jednak nadbiegły ttamy chłop ÓW abro; bami podejrzanemi „mieliśmy już krótką wiado- 
a cepami i innemi narzę- isę > WTA 

dziami, schronili się żydzi do domów, ie mość. A oto, według Prawitelstwennego Wiestnika, 


klony fłam uderzył na domy, z których 27 było główne tej ustawy postanowienia: 1) U oddanego 
murowanych a 130 drewnianych, było, bo dziś mia- 


pod dozór policyjny odbierają się natychmiast pa- 
steczko przedstawia kupę gruzów. Scena która te] POMI i dokumenta, świadczące o jego stanie, 2 
Taz nastąpiła trwała 14 godzin, a policya nie po- | eatomiast wydaje mu się osobne świadectwo poli- 
cyjne; 2) Zostający pod dozorem policyjaym może 

wyjeżdżać z miejsca stałego. swojego pobytu nie 
inaczej, jak za specyalnym na każdy raž pozwo- 
leniem właściwych władz; uzyskawszy to pozwo- 
lenie, petent dostaje świadectwo na podróż, tudzież 
marszrutę bez prawa zatrzymywania się gdziekol- 
wiek po drodze. 3) Zostający pod dozorem poli- 
cyi jest obowiązanym przybywać do urzędu poli: 
cyjnego na każde wezwanie natychmiast; 4) Poli- 
cya w każdej chwili ma prawo wchodzić do mie- 
szkania osoby, zostającej pod jej dozorem i odby- 
wać w niem rewizyę;- 5) Zostający pod dozorem 
policyjnym niemogą znajdować się w służbie rzą- 
dowej lub jakiejkolwiek publieznej, a tylko mini- 
ster spraw wewnętrznych może , jeżeli uzna za 
właściwe, udzielić im. pozwolenia na zajęcie się 
jakąkolwiek pracą pismienną, płatną; 6) Zostający 
pod dozorem polieyi niemogą należeć do żadnych 
stowarzyszeń prywatnych, opiekunami zaś mogą 
być chyba. za specyalnym pozwoleniem ministra ; 
nuje wielka trwoga. Ze drżeniem spodziewają się | 0) R m pod dożórem policyi wzbrania się 
tam podobnego wybuchu. : stanowczo by nauczycielami, miewać odczyty, być 
członkami stowarzyszóń uczonych lub aktorami, 

Gia ——— posiadać biblioteki, druki i fotografie, albo zosta. 
wać w służbie u tych, którzy takowe posiadaja, 
utrzymywać traktyernie,  restauracye, garkuchnie i 
sprzedawać w nich napoje, być adwokatami, leka- 
rzami, akuszerami, lub. farmaceutami. Pozwolić im 
oddawać się tego rodzaju pracom może tylko wy- 
jątkowo minister spraw wewnętrznych, z tem 
wszakże, że miejscowy. gubernator ma prawo w ka- 
źdej chwili wzbronić pozwolonego przez ministra 
zajmowania się powyższemi, lub innemi pracami, 
skoro tylko uzna, że te zajęcia osoby zostającej 
pod dozorem policyi — publicznemu porządkowi 
t spokojności jakimkolwiek niebezpieczeństwem 
grożą; 8) Minister spraw wewnętrznych może 
wzbronić zostającemu pod dozorem policyi odbie- 
rania i posyłania listów; w takim razie listy jego 
będą czytane przez władze miejscowe; 9) Na przed- 
stawienie władzy miejscowej, zostający pod dozo- 
rem policyi, może być zwolniony, za prowadzenie 
się wzorowe, od niektórych poszczególnych obo- 
strzeń; 10) Niezastósowywanie się do powyższych 
przepisów ciągnie za sobą areszt: z rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych — na miesiąc, 
gubernatora — na tydzień, władzy miejstowej 'po- 
licyjnej — na trzy dni; 11) Ci z zostających pod do- 
zorem polieyi, którzy air, własnych środków 
utrzymania, ani rodziny, będą dostawali od rządu 
zapomogę (jaką?); 12) Każdy, oddany pod dozór 
policyjny, zostaje pod- nim przez lat pięć; skoro 
Żaś okaże się potrzeba, to dozór się prolonguje na 
następne lat pięć, i t..d. ; : 

Takie są główne podstawy nowego regulaminu. 
Dotychczas dozór policyjny był po większej części 
formalnością tylko, bo mało krępował i niepozba- 
wiał nikogo sposobn do życia; dziś tenże dozór 
skazuje dotkniętego nim na śmierć cywilną , jeśli 
nie na Śmierć głodową. Prawdziwie moskiewski 


postęp |... 


„Narodnaja Wolja* potwierdza w jednym ze 
swych artykułów, że zamordowanie jenerała Strel- 
nikowa nastąpiło na podstawie „skazania.“ Wy- 
rok komitetu podajemy tak, jak go podają dzien- 
niki wiedeńskie : wyr EK 

„Nie pierwszy-to i nie ostatni akt sądowy, któ- 
ry został wykonany na służalcach cara. Odkąd 
komitet wykonawczy zwrócił swoją uwagę prawie 
wyłącznie na Aleksandra ITI, odtąd łudzą się 
narzędzia carskie nadzieją, że komitet o nich za- 
pomniał i kroczą spokojnie po drodze zbrodniczej. 
Dzień 30 marca, okupiony krwią towarzyszów na- 
szych, będzie przestrogą dla pachołków carskich, 
|którzy nie wzdragają się pod żadnym środkiem 
w walce przeciw stronnictwu rewolucyjnemu.* Te- 
raz następuje wykaz grzechów Strelnikowa: 
„Na niego, jako oskarżyciela w procesach poli- 
tycznych,spada moralna odpowiedzialność za wszyst- 
kich, którzy w Kijowie straceni zostali. Strelni- 
kow porzucił rolę prokuratora, aby stanąć na czele 
„Ochrany południa.“ Kierował on wszystkiemi śledz- 
twami w politycznych procesach, do czego też wy- 
jednał sobie nieograniczone pełnomocnictwo w Gat- 
czynie.“ Strelniko w miał odgrywać podobno swo- 
ją rolę z niesłychanem okrucieństwem i oburzającą 
sprawiedliwością. Aresztował bez wyjątku winnych 
i niewinnych za najmniejszy objaw Życia ducho- 
wego. Pokrewieństwo ze skompromitowanymi Ka- 
rał jako, zbrodnię polityczna. Postępowanie jego 
z uwięzionymi przechodziło granice bezczelności i 
nieludzkości. Jeżeli rodzice wstawiali się za swe- 
mi dziećmi, odpowiadał im Strelnikow: „Nie 
trudźcie się napróżno, dzieci wasze zostaną po- 
wieszone.* Strelniko.w nie. pozwalał nawet 
matkom odwidzać aresztowanych swych synów i 
córek.“ ; 


Toz- 
wiorst odległe- 
wojska. Wojsko 

iście dnia 1 bm. o godzinie 8 
; yło czego ratować. W. tym sa: 
mym dniu przybyli do Gombina prokurator i sę- 
dzia śledczy z. Warszawy. Aresztowano 16 osób, 
i to przeważnie takich, które nądużywszy trunku 
leżały na ulicach miasteczka. Nie-łatwo jednak 
przyjdzie wykryć i pochwycić sprawców głównych 
i przywódców, bo oni mieli. dosyć czasu zabezpie- 


go, celem sprowadzenia oddziału 
nadeszło tóż rzecz 


Szkoda wyrządzona nie da się jeszcze dziś stano- 
wczo oznaczyć, ale jest bardzo znaczna. Z maga- 
zynu najbogatszego żyda gombińskiego, Rosena 
zniknęło 1000 sztuk sukna , „które częścią zrabo- 
wano, a częścią zniszczono. Rannych jest znaczna 
hczba, a wielu z nich już wymarło. Nędza zrabo- 


© zajściach w Gombinie, dowiaduje się Kur. 
Poranny następujących szczegółów : $ 

.Z powodu rozgłoszonych w Warszawie przesa- 
o nieporządkach zaszłych w mie- 
ście Gombinie, położonem w powiecie Gostyńskim, 
zakomunikówano nam dokładne, na prawdzie o- 


W- Niedzielę, dnia 30 kwietnia, około godziny 
do jednej z dystrybucyj w mie- 


Przy. obrachunku za wzięty towar, pomiędzy 
sprzedawcą a nabywca, wszczęła się sprzeczka, 
z której następnie wywiązała się bójka. 

Gdy.w niej wkrótce przyjęli udział nabiegli 
inni starozakonni, a następnie także chrześcianie, 
nieporządek rozszerzył się na ulicę. 

W owym czasie w Gombinie obecnie byli tylko 
trzej przedstawiciele policyi: burmistrz i dwaj 
strażnicy ziemscy, którzy znajdując się w tak ma- 
łej liczbie, nie mogli, rozumie się, pomimo naj- 
większych wysileń, położyć tamy nieporządkom 
w: samym ich zarodku; z tego też powodu zamię- 
zanie wzmogło się i trwało do g. 5 rano nastę- 
pnego dnia (poniedziałku), 

O tej porze, dzięki staraniom rozsądnych osobistości 
z liczby tamecznych mieszkańców oraz usiłowaniom 
tlum od dalszej samowoli i skłonić do rozejścia 

' Wdanie się samych mieszkańców i pomoc jaką 
nieśli policyi, sprawiło, iż niepórządki ustały 
jeszcze o wiele wcześniej przed nadejściem woj- 
które przybyło do Gombina dopiero o godz. 
5 z południa d. 1 maja, a zatem w 12 godzin 
po. przywróceniu w mieście zupełnego porządku. 

Szkody zrządzone podczas nieporządków w mie- 
niu prywatnem ograniczają się na wypuszczeniu 


w jednym sklepiku z towarami łokciowemi podar- 
to 3 do 4 kawałków sukna; w 53 (z ogólnej cyf- 
ry 188 żydowskich domów) powybijano szyby 
w oknach. 

Żadnego wypadku kradzieży ani rabunku przez 


W wzajemnej bójce chrześcian ze starozakonnymi 
sześciu ludzi poniosło mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. 

Dzięki przedsięwziętym środkom i usiłowaniom. 


Winniejsi uczestnicy nieporządków pociągnięci 


Gołos donosi, że ministeryum sprawiedliwości 
postanowiło odmienić porządek wyborów na urzę- 


olskiem. 
Inicyatywę w tym przedmiocie podjał war8szaWw- 
się w działalności sądów gminnych zna- 


czynę złego stanowi zbytni pośpiech i brak nale- 


dniem następstwem jest zbyt wielki procent ludzi 


doświadczonych. Ministeryum pragnie usunąć te 


ne na trzy kolejne serye, wybory zaś odbywać 


8 Gołosowi donoszą z Odessy co następuje: „We- 
niu składu sądów gminnych, praktykującemu się dług przyjętego dotychczas porządku, wojska wy- 

stępują dla okazania pomocy władzom cywilnym 
wówczas dopiero, gdy tego zażąda od właściwych 


PRZEZE CRO PEZET AEE E 
. (z728, wobec wyjątkowych. okoliczności, odeski. je- 
nerał-gubernator Gurko, wydał jako komenderują- 


Hesia Helfmanowa. Przywieziono ją na dworzec 


lotego, opuścili sztandar mistrza; właśnie najwięksi 


władz wojskowych miejscowy. gubernator, Teraz 


CZAS z Czwartku 11 Maja 1882. 


cy odeskim okręgiem wojskowym rozporządzenie 

ie: W razie wyniknięcia gdziekolwiek nie- 
porządków, lub rozruchów, komendąci oddziałów 
piechoty, lub jazdy, konsystujących, bądź w tych 
miejscach, gdzie wybuchły nieporządki, bądź też 
w odległości jednego marszu od ich miejsca, obo-| k 
wiązani są natychmiast występować z pomocą 
zbrojną, proprio motu, nie oczekując żadsych 
specyalnych skądkolwiekbądź rozporządzeń.* — 

Rozporządzenie to zdaje się dowodzić, że trwa 
obawa dalszych w guberniach południowych roz- 
ruchów antysemickich. 


SĄ 
liczność, że 


Gołosowi donoszą z Kamieńca, że przed kilku 
dniami zaszły rozruchy antisemickie bardzo groż |d 
nej natury w miasteczku Wołkowińcach (stacya 
kolei żelaznej w gub. Podolskiej), a oprócz tego 
w trzech okolicznych wioskach chłopi napadają 
na domy żydowskie, rabując i nićzcząc ich mie- 
nie *), 

O 'fortyfikowaniu wschodniej granicy Niemiec 
(od Rosyi) otrzymuje następujące „najświeższeć 
wiadomości Nowoje Wremia : Fortyfikacye Piławy, 
stanowiącej przedni posterunek Królewca, i ochra- 
niającej wstęp do Frischhoffu, wzmocniono osta- 
tniemi czasy dwoma silnemi i mocno) uzbrojone- 
mi fortami. Fortyfikacye Memlu, (drugiego portu 
nad morzem Baltyckiem) wzmocnione również zo- 
stały jednym nowo-wzniesionym fortem. Dla wzmo- 
enienia Gdańska od strony morza i od strony lą- 
du, asygnowano 15 milionów marek,” z których 
większa część już na właściwe cele wydaną zo- 
stała, bo zbudowano tam trzy nowe forty na le- 
wym brzegu Wisły i dwa na prawym. Nowe for- 
tyfikacye Kiistrina wymagają wydatków 14 mi: 
lionów marek, która to suma została wyasygno- 
waną i już wydaną w połowie. Szląskiej granicy 
Niemiec nie fortyfikują wcale, w nadziei zapewne, 
że z tej strony najście nieprzyjaciela nastąpić nie 
może. i 

Na to wszystko zwraca uwagę Now. Wr. w sło- 
wach: „Sąsiedzi nasi, jak widzimy, czuwają, a my 
podobno spimy !!* ł 


biece mają pewien właściwy im charakter, pewne 
piętno odrębne. Typ Maxa, 


otoczyć jakimś 
on z mistrzowstwem nieporównanem, i to zawsze 
uczucia nieco niejasne, 
w czysto ziemską namiętność, ani w niebiańską 
ekstazę. Gdy się dowiedziałem, iż Max obrał so- 
bie za przedmiot Joannę d'Arc, byłem już z góry 


*) Zwracamy uwagę, że Wołkowińce jest to ta 
sama miejscowość, o której telegrafowano nam, że 
zaszły tam rozruchy, z mylną nazwą „Wolko- 
winzi*. i ; 


Międzynarodowa wystawa dzieł- sztuki 


w Wiedniu. wysoce 


IL w białej szacie, przywiązaną powrozami do słupa. 
Stos, na którym klęczy, zaczyna się już palić, kłę- 
Nieimcy. by dymu otaczają postać męczennicy. Ona wznio- 


Dzieła sztuki artystów państwa niemieckiego 
znalazły pomieszczenie w nowo przybudowanych 
salach Kiinstlerhausu, mianowicie zaś najważniej- 
sza część ich zajmuje wielką pięknie udekorowa- 
na salę, tworzącą prawe skrzydło budynku. Jeże- 
liby ilość osób, którą się w pojedynczych oddziałach 
wystawy spotyka, mogła być uważana za miarę war 
tości znajdujących się tamże dzieł sztuki, to, jak 
się zdaje, Niečcom pierwszeństwo masiałoby być 
oddane. Tę przyciągającą siłę, którą się odznacza 
niemiecki dział, zawdzięcza on jednakowoż w znat 
cznej części kilku obrazom, które Zaraz: po otwar- 
ciu wystawy umiały sobie bardzo wielką w szer- 
szej publiczności zyskać popularność. Niepodobna 
jednak zaprzeczyć, że w Samej rzeczy wystawa 
niemiecka wypadła nadzwyczaj dobrze. Czem się 
zaś przedewszystkiem i to nadzwyczaj korzystnie 
różni od innych krajów, to tem, że daje, o ile to 
możliwem, wcale dokładny pogląd na całą współ- 
czesną sztukę swego kraju, czego o dziełach in- 
nych państw powiedzieć nie można. Trzeba to 
przyznać artystom niemieckim, że nie lekceważą 
sobie wystaw międzynarodowych, i uznają w zu- 
ipełności wielkie ich dla sztuki znaczenie. Najzna- 
komitsi z nich, nawet tacy, których europejska 
sława jest już zupełnie ustaloną, starają się o to, 
by w godny sposób byli reprezentowani za gra- 
nicą. Ten objaw, który można było zauważyć na 
wystawie. paryskiej, gdzie chodziło o utrzymanie 
współzawodnictwa z Francyą na polu sztuki, wi- 
dzimy także obecnie w Wiedniu. Narodowe gale- 
rye obrazów, jak berlińska, drezdeńska, monachij- 
ska i lipska, przysłały swe najznekomitsze w 0- 
statnich latach nabyte obrazy, a w spisie niemiec- 
kich dzieł sztuki spotykamy imiona prawie wszyst- 
kich profesorów berlińskiej, dilsseldorfskiej i mo- 
nachijskiej szkoły, tak, że ze świetnie na polu 
sztuki znanych artystów niemieckich, kilku zale- 
dwo, jak np. Amberga, Oskara, Bęgasa, Hiibnera, 
brakuje. 

Nim zacznę mówić o pojedynczych obrazach, 
muszę jeszcze podnieść jednę okoliczność , która 
każdego w niemieckim oddziale sztuki uderzyć 
musi, a tą jest brak obrazów historycznych. Wspo- 
mniałem już o zaniedbaniu tego działu malarstwa 
przez austryackich malarzy; z tym samym faktem 
spotykamy się w sztuce niemieckiej, a jak wkrótce 
zobaczymy, i francuskiej. Na 160 mniej więcej 
obrazów, które dział niemiecki zawiera , zaledwo 
parę znajdujemy historycznych, tak, iż takowe gu- 
bią się zupełnie w wielkiej ilości krajobrazów i 
obrazów rodzajowych. Jedno tylko płótno już swo- 
jemi ogromnemi rozmiarami ściągnąć musi uwagę 
zwidzającego na siebie, a tem jest „Seni nad tru- 
pem. Wallensteina,“ pędzla Karola Pilotego. Młodsi 
artyści niemieccy, prawie wszyscy uczniowie Pi- 


cząr niepojęty posiada 

onna. Lisa Leonarda, 
Correggia. Nie chcąc przez to równać Maxa z naj- 
znakomitszym mistrzem, pądzla , muszę przyznać, 
że owo dziwne usposobienie, w które wprawia 
mnie wpatrywanie się w twarz Monny Lisy,. do 
pewnego stopnia odczuwam przed niektóremi obra- 
zami Maxa, a do tych także Joannę zaliczam. On 
jeden podług mnie ze współczesnych posiada ten 
talizman tajemny, który sprawia, że nie zdając 
sobie sprawy, w czem właściwa przyczyna tego 
leży, oczarowani się czujemy. Być może zresztą, 
że jest=to w części uczucie moje indywidualne, 
lecz co do mnie, zdaje mi się, że mógłbym go- 
dzinami całemi bez znużenia wpatrywać się w tę 
uroczą twarz Joanny. Wiele też już miłych chwil 
przed obrazem tym U cb Przyjemne wra- 
żenie, jakiego przytem doznawałem, psuły mi tyl- 
ko nieco uwagi przechodniów. Każdy niemal rzu- 
ciwszy okiem na ten obraz, umiał się zdobyć na 
następującą mniej więcej uwagę: dass soll die 
Joanne d'Arc sein? ich danke! i ruszywszy po- 
gardliwie ramionami, szedł dalej. Toż samo po- 
wtarzają chórem wszyscy recenzenci pism wiedeń- 
skich. Jeden z nich mówi o Maxa dziele: „Es tst 
lächerlich so ein Gdnsemddchen für die Jungfrau 
von Orlean) auszugeben.“ Trzeba istotnie prawdzi- 
wym być filistrem, ażeby sądzić, że w tej jednej 
pogardliwej uwadze już się wszystko powiedziało, 
co o tym obrazie powiedzieć można, żeby mnie- 
mać, iż jest się uprawnionym do bezwzględnego 
potępienia tego*dzieła dla tego, bo Joanna Maxs 
nie ma nosa orlego i energię oznaczającego fałdu 
ma czole. Na poparcie tego, iż jakkolwiek w ja- 
kimś dziele sztuki postać pewna niezupełnie od- 
powiada osobie, którą ma przedstawić, to pomimo 
tego dzieło to może mieć niepoślednią wartość 
niech posłuży następujący przykład. Sławnym na 
cały świat. jest mały obrazek Correggia, przedsta- 
wiający zaślubiny św. Katarzyny. Jest on, jak 
wiadomo, petla galeryi neapolitańskiej. Otóż py- 
tam się; czy ta milutka wesoła dziewczynka, którą 
tam widzimy, w czemkolwiek na św. Katarzynę 
wygląda, albo ta druga ślicznż czysto ziemska ko- 
bieta na matkę Chrystusa? a w tym malcu figlar- 
nym czy pozna kto Zbawiciela świata, mającego 
w przyszłości za grzechy ludzi wycierpieć mękę 
na krzyżu?. Ciekawym przecież, czyby krytyk wie- 
deński miał cywilną odwagę i to dzieło sztuki 
zbyć podobną pogatiwa wzmianką? ' 

Jeżeli obok Joanny Msxa wielu obojętnie prze- 
chodzi, to natomiast inny opodal wiszący obraz 
w nadzwyczajny sposób publiczność zwidzającą 
wystawę przyciąga. Jest to dzieło Leibla, artysty 
dotąd dość mało znanego, którego imie jednak 
od wystawy wiedeńskiej niezawodnie głośnem się 
stanie. Widząc często tłam ludzi cisnący się około 
tego obrazu, możnaby się domyślać jakiegoś przed- 
miotu sensacyjnego, nadzwyczajnego. Tymczasem 
wcale nie. Przedmiot 


z nich nie chcą poświęcać się „wielkiej sztuce,“ 
i tak nestor niemieckiego współczesnego malar- 
stwa sam jeden prawie został u wyłomu. Ponie- 
waż „Seni* Pilotego jest dziełem powszechnie pra- 
wie znanem, ponieważ dalej, jako malowany prze- 
szło 10 lat temu, bezprawnie na wiedeńską wysta- 
wę został przysłany, i podług statutów wystawy, 
przyjętym być nie był powinien, , więc czytelnik 
nie weżmie mi za złe, jeżeli bliżej o nim mówić 
nie będę. Mnie przyjdzie to bez trudności, bo mu- 
szę się przyznać, że wcale nie jestem admirato- 
rem tego zimnego i czysto tylko akademickiego 
dzieła. Teraz kiedy do innych obrazów niemiec- 
kiego oddziału sztuki przechodzę, będę korzystał 
z uczynionego zaraz na początku mego sprawo- 
zdania zastrzeżenia, iż głównie mówić będę o tem, 
co mnie osobiście najwięcej interesowało. Zacznę 
tedy od obrazu Gabryela Maxa, przedstawiającego 
Joannę d'Arc na stosie. Najnowsze to dzieło mo- 
nachijskiego mistrza nie cieszy Się wcale w Wie- 
dniu wielkiem powodzeniem. W licznych recen- 
zyach z wystawy, umieszczonych w dziennikach 
wiedeńskich, nie znalazłem ani jednej o nim 
wzmianki pochlebnej. „Zapewne, jeżeli krytykowi 
o to idzie, ażeby w każdem dziele sztuki przede- 
wszystkiem podnieść wszystkie jego strony ujemne, 
to niema w. pliwości, że takow, ch podostatkiem 
w Maxa obrazie znajdzie. Lecz nie -pówinno się! 


najprostszy w świecie. Leibl 
przedstawia nam trzy kobiety wielkości półnatu- 
ralnej, siedzące w ławce i modlące się. Wszystkie 
ubrane w skromne nbrania ludowe. Pierwsza od 
widza, młoda, ładna dziewczyna, czyta z książki, 
podobnież druga zgrzybiała staruszka. Trzecia, 
kobieta w średnim wieku, podniosła oczy w górę 
i trzyma w rękach złożonych do modlitwy róża- 
niec. Tło obrazu stanowi biała ściana kościoła, 
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To co ten tak pełen prostoty obraz „czyni nie- 
zmiernie ciekawym, jest charakter całej kompozy- 
cyi zupełnie odmienny od tego, do czego przez ma- 
larzy dzisiejszych jesteśmy. przyzwyczajeni. Tru- 
dno formalnie wierzyć, że to praca współczesnego 
artysty, i mą Się wrażenie, że płótno to musiało 
wyjść wprost z pod pędzla Holbeina. Nie tylko 
charakterystyka twarzy zbliżona do Holbeina, lecz 
i technika zupełnie od niego wzięta. Ową mrówczą 
dokładność w wykonaniu szczegółów, która ce- 
chuje tego mistrza, spotykamy tutaj, i to jeżeli 
podobna w stopnia spotęgowanym jeszeze. Ponie- 
waż w obrazie Leibla widzimy całkiem dziś nie- 
zwykły system malowania, ponieważ jest on nie- 
jako reakcyą przeciwko panującemu dziś prądowi 
w sztuce, więc w każdym razie zasługuje on na 
to, ażeby o nim pomówić dość obszernie i zasta- 
nowić się nad tem, czy i o ile ta reakcya jest 
uprawnioną. Nie tylko twarze i ręce oddaje Leibi 
z nadzwyczajną dokładnością, tak,- iż każdy 
zmarszczek, każdy rys najdrobniejszy jest osobno 
dziwnie delikatnemi pociągnieniami pędzla wy- 
kończony, lecz ten sam sposób malowania jest 
zastówowany do oddania wszystkich szczegółów. 
Każdy choćby najdrobniejszy fałd ubrania, każdy 
guziezek, każda nitka niemal i każdy włos ra 
głowie wykonany z miniaturową dokładnościg. 
Jakiej szalonej pracy . tego rodzaja sposób malc- 
wania wymaga, to każdy choć trochę z techniką 
malarstwa obznajomiony łatwo zrozumie. Otóż za- 
chodzi pytanie; czy trud ten się opłaca? Czy 
wrażenie wywołane jest o tyle lepsze, o ile mo- 
zolniejsza technika? Zastanówmy się nieco nad 
tem, w jaki sposób postacie ludzkie powinny być 
na płótnie odtwarzane,i kiedy sposób ich oddania 
odpowiada temu, co w naturze widzimy. Każdy 
obrąz musi być naturalnie oglądany z pewnej 
odległości, z której można swobodnie jednym rzu- 
tem oka całą kompozycyę objąć. Odległość wła- 
ściwa dla pewnego obrazu jest oczywiście zależaą 
w pierwszej linii od rozmiarów tegoż, ale zarazem 
od jego przeznaczenia i przedstawionego przed- 
miotu. Sposób. malowania z naturą zgodny ma 
miejsce wtedy, jeżeli z odległości dla obrazu wła- 
ściwej figura na płótnie odpowiada zupełnie w tej 
samej wielkości oku naszemu się przedstawiającej 
(więc ewentnalnie o tyle więcej oddalonej) po- 
staci ludzkiej w naturze. Na krajobrazach tedy 
detaliczne wykończenie szczegółów, mianowicie 
tóż nadawanie charakterystyki twarzom umiesz- 
(czonych jako sztafaż figarom jest błędem, bo nie 
odpowiada naturze. Zgodnym z prawdą, a temsa- 
mem w zupełności uprawnionym jest tylko sposób 
malowania adoptowany przez nowoczesnych im- 
PORODÓW, W innych obrazach, gdzie w dro- 
bnych rozmiarach przedstawione figury są rzeczą 
główną, a nie jak w pejsażach poboczną, dokła- 
dniejsze wypracowanie szczegółów już dla tego 
da się uzasadnić, że obrazy te mogą być w bliż- 
szej odległości oglądane. Zresztą pewne odstą- 
pienie od ścisłego trzymania się natury jest ko- 
niecznem, ażeby umożliwić niezbędne tutaj do- 
kładne scharakteryzowanie twarzy. Drobnostkowe 
odtwarzanie wszystkich szczegółów jest w tych o- 
brazach, gdzie.całe postacie już są w rozmiarach 
bardzo zmniejszonych, prawie niemożliwem i zre- 
sztą zupełnie niepotrzebnem, a jest ono na swoim 
mieja tylko w obliczanych na zupełnie bliską 
od oka 


śladować. wrażenie wywołane przez przedmioty 


w naturze. W obrazach przedstawiających figary 
w naturalnej wielkości, drobnostkowość w oddaniu 
szczegółów, jest już dla tego zbyteczna, bo takowe 
wymagają znacznej od oka odległości. Wreszcie 
co do rozmiarów półnatnralnych, które .są, jak to 
wie każdy malarz, najtrudniejsze do oddania w zu- 
pełnie naturalny sposób, jest sposób malowania 
drobnostkowy i tu także nieodpowiednim, jak to 
właśnie na Leibla obrazie przekonać Się możemy, 
Obraz tych rozmiarów co płótno Leibla nie może 
być oczywiście oglądanym. zupełnie z bliska, jak 
miniatura; . jeżeli zaś staniemy w odległości zwy- 
kłej rozmiarom jego odpowiadającej, to cisną nam 
się w oczy miniaturowo wykonane szczegóły i robią 
wrażenie zupełnie niezgodne z tem, co widzimy 
w naturze, tak, że można tu zastósować niemieckie 
przysłowie, iż widząc pojedyncze drzewa nie wi- 
dzimy lasu. Ażeby wykazać o ile niezgodnym 
z prawdą jest ten sposób malowania ; Zwrócę u- 
wagę na jedną okoliczność, która już na pier- 
wszy rzut oka .w obrazie Gêibla uderza. Drobno- 
stkowe wykonanie wszystkich. szczegółów tak 
przedmiotów więcej, jako tóż i mniej od widza 
odległych, w połączeniu z równym - rozdziałem 
światła na całym obrazie, sprawia, - | wszystkie , 
trzy postacie cisną się na pierwszy płan i obraz 
zupełnie głębokości nie ma. Ten błąd perspektywy, 
nadający dziełu temu typowe archaistyczne piętno, 
zdaje mi się być nieuniknionym skutkiem sposobu 
malowania Leibla i staro-niemieckiej szkoły; jest 
on zaś tym samym stanowczym argumentem prze- 
ciwko temu kierunkowi. Czy pod względem malo- 
wania twarzy i ciała ludzkiego w ogólności de- 
likatne, drobnostkowe pędzlowanie jest odpowie- 
dniejszem, czy sposób malowania więcej szeroki, 
to może być wątpliwem. Efekt tn jak i tam może 
być prawdziwy. Jako przykład. niech służą prace. 
Bouguereau dla pierwszego, O. Duran dla drugiego 
kieranku. Co do reszty zaś system. adoptowany 
przez Leibla poleconym być nie może.. Wywołany 
iu efekt nie tylko nie odpowiada łożonym trudom, 
lecz jest nawet.chybionym, bo niezgodnym z prawdą. 
Tak więc niewolnieze kopiowanie natury we wszyst- 
kich szczegółach, które możnaby za szezyt realizmu 
uwążać, jest realizmem fałszywym. Daleki jestem 
od tego, by nie uznawać wielkich zalet pracy 
Leiblą. Przyznaję, że płótno to. młodszy Holbein 
mógłby podpisać — to z pewnością najwyższą 
pochwała. Wystąpić jednak muszę przeciw. rea- 
keyi, którą Leibl reprezentuje. Dziś, kiedy tech. 
nika nowoczesnych malarzy umie szerokim .Bpo- 
sobem malowania wywołać efekta zupełnie na- 
turze odpowiadające, powracać do staro-niemieckiej 
pedanteryi, uważam. za myśl. niezdrową, Obraz 
Leibla ma w Wiedniu powodzenie ogromne; wiel3 
jednak, jak mi się zdaje, trzeba złożyć na karb 
tego, iż jest on dla nas do pewnego stopnia czemś 
nowem i niezwykłem. Co do mnie, życzę sobie, 
by sukces ten nie był trwałym i by Leibl našla- 
dowców nie znalazł. e: 
“Teraz chcę wspomnieć o obrazie, co do warto- 
ści którego. zdania nie są podzielone i tylko je- 
dnogłóśne słyszy się pochwały. Jest--to dzieło 
wielkiego Knausa, tego pierwszego z współcze- 
snych, a może i pierwszego na Świecie malarza 
w dziedzinie ludowego genre. Dzieło to nósi na- 
zwę „Auf der Wahlstatt“ i przedstawia nam wnę- 
trze, szynkowni, w której zacięta toczy się bójka. 
Na ziemi połamane stołki, szkło z szyb wybitych, 


Iszczątki podartych sukien itp.. Główny sprawca 


odległość miniaturach, które oczywiście ` 
jaż z tego powodu nie mogą mieć pretensyi.na-- = 


4 | CZAS z Czwartku 11 Mają 1882. 


|wody gorzkie zagraniczne, wskutek szczęśliwego |wa jest udzielić mu niektórych uwag ze swojej 
stosunku najważniejszych składników, zwłaszcza siar- | strony. ; 5 | 
kanów i chlorków alkalicznych, ze wszech miar za-|j Tym sposobem, mając do rozporządzenia ną | 
sługuje na zalecenie i pierwszeństwo przed innemi przyszłe trzylecie, oprócz bieżącej, kwotę, pozo- $ V 
wodami tego rodzaju. Niezbyt przyjemny smak wła. |stałą z trzylecia przeszłego, Akademia podaje do | 
ściwy wodom gorzkim, najlepiej łagodzi się dodat-| wiadomości, iż stósownie" do warunków fandacyj | 
kiem wody. sodowej. s i ; za prace, wyżej nadmienionej treści, nadesłane - 
* ze EIAS najdalej po dzień 1 stycznia 1885 roku; przyzna- 
- Prełudyum Szopena, obrazek dramatyczny Ga-|ne będą 3 nagrody, a mianowicie za najcelniejszą 
walewicza, odegrano z powodzeniem w Warszawie. |675, za dwie, najwięcej do niej zbliżone po 33 
Prócz zręczności scenicznej i języka pięknego, jest | rubli srebr. i i AA 
w tej sztuce poszya, która nadaje temu. obrazkowi| 6. Jeszcze w roku 1877 zawiadomioną została 
niezwykły. wdzięk. i Akademija, iż 8. p. Kasper Bielecki, obywatel A 
ae O a krakowski, złożył Arcybractwu miłosierdzia i bai- f 
` P. Freycinet, prezes rady ministrów we Fran-| ku pobożnego kwotę, z której odsetki, składane | 


Letni teatr krakowski. 

Repertoar tygodniowy. 
We ezwartek ligo: Naczelnik wydziału, kom. 
w 8 aktach, E. Gondineta, po raz drugi. 

W sobotę 13go: Fourchambauli, komedya w 5 
aktach Augiera. k i 

W niedzielę 1fgo: Czartowska Ława, obraz 
ludowy w 4 aktach ze śpiewami, 


Wydatki: Dożywocia inwalidów polskich 3,500 | - 
złe. ; wydatki drobne eskontowe, portorya itp. 24 złr. 
38 et.; gotówka wydana na zakupno e ektów 10,656 
ztr. 721/, ot.,efekta wylosowane i spieniężone 10,414 
złr. 80 centów. — Ogólna suma wydatków wynosi 
gotówką 14,181 zr., efektami 10,414 złr, 80 ct. 
W porównaniu ze sumą ogólną dochodów gotówką 
14,529 złr. 36'/, ct, efektami 71,663 złr. 29 ct., 
okazujejz końcem r. 1881 zapas w gotówce 348 
złr. 31 ct, w efektach 61,248 złr. 49 ct. 

— Konsekracya X. Łukasza Ostoi Soleckiego 
na biskupa dyecezyi przemyskiej odbędzie się w Prze- 
myślu w niedzielę 14 b. m..Na uroczystość tę przy- 
będzie Nuncyusz Apostolski z Wiednia Monsignor 
Vannutelli, aby dopełnić aktu konsekracyi w asy- 
stencyi dwóch biskupów, których dotąd program 
nie wymienia.. W Przemyślu zarządzone zostały przy- 
gotowania tak ze strony kapituły jak i reprezenta- 
cyi miejskiej. Oprócz książąt i dostojników kościo- 
ła oczekują na tę uroczystość przybycia namiestni- 
ka hr. Potockiego i licznego zebrania się obywate- 
li wiejskich. X. biskup sufragan Łobos ogłosił 
w dzienniku Sam program przyjęć, uroczystości 
w kościele i porządku w jakim mają być składane 
homagia i życzenia, Jego FEminencya Kardynał 
Prymas hr. Ledóchowski przesłał X. biskupowi no- 
minatowi Ńoleckiemu pismo, w którem składając 
mu serdeczne powinszowania, daje zapewnienia go- 
towości, z jaką starać się będzie czynem stwier- 
dzić braterską swą miłość. W chwili ogłoszenia no- 
minacyi podaliśmy już główne daty z życia znako- 
mitego prałata powołanego na stolicę biskupią prze- 
myską. Wiadomo, że X. Solecki zajmując jedno 
z. najważniejszych stanowisk w kapitule lwowskiej, 
zasiadał od kilkunastu lat w Radzie szkolnej kra- 
jowej, że jego zdolności naukowe i zasługi obywa- 
telskie stoją na równej wysokości, co cnoty i za- 
sługi kapłana. Nadto X. biskup Solecki jako zna- 
wca i miłośnik mużyki kościelnej przyczyniał się do 
jej podniesienia. Nie- wiadomo dotąd czy Nuncyusz 
Vanutelli w swej podróży do Przemyśla dłużej za- 
trzyma się w granicach naszego kraju, gdzie jego 
poprzednicy Falcinelli i Jacobini tak gorącego do- 
znali, przyjęcia. ; y EANA : 

— Emigracya żydowska. Poniedziałkowym po- 
ciągiera popołud. wyprawiono ze Lwowa do Hambur- 
ga 286 osób, między temi 190 dorosłych, 59 dzie- 
ci niżej lat 10 i 37 dzieci niżej 2 lat. Pochodzą 
one po większej części z Kijowa, Odessy, Kamień- 
ca i Balty. Między innemi kilka rodzin . inteligen- 
tnych i zamożniejszych, jechało w połowie własnym 
kosztem. W transporcie znajdował się także jeden 
zbieg z wojska rosyjskiego, który przybył do Bro- 
dów koniem, Na dworcu lwowskim był cały komitet 
obecny od godziny 6 z rana; konsygnowano bowiem 
wszystkich szczegółowo, a przy odjeździe widziiano 
pp. wiceprezydenta Lóbla i dyrektora policyi Krza- 
czkowakiego. Bardzo liczna publiczność znajdowała 
się na peronie i zaopatrywała szczególnie dzieci 
iw żywność. Po drugiem. dzwonieniu rabin Dr Lö- 
wenstein, jak zwykle, obchodząc wśzystkie wagony 
żegnał odjeżdżających. Wielu płakało .rzewnie. 
W końcu jeden z nich wywijając chorągiewką z o- 
kna wagonu, wzniósł okrzyk: „Niech żyje Najja- 
i lśniejszy Pam, cesarz Franciszek Józef i wszyscy Po- 
cie jego są czasem chłodne, lecz zawszę schara-|ląacy, razem z panem rabinem!* Gromkie wiwaty 
kteryzowane delikatnie i sumiennie, a wskutek | trwaly, aż dopóki pociąg nie opuścił dworca. 
tego nie przechodzą nigdy w trywialność i kary-| — W dzień Ś. Stanisława kilku przyjaciół i zna- 
katurę, czego znów o Deireggerze powiedzieć nie|jomych dawało w Wiedniu obiad dla p. Stanisława 
można. Pod inńym za to względem stanowczo |Koź miana. 
Vautierowi pierwszeństwo się należy, a to pod| — P. Kazimierz Chłędowski, wice-sekretarz mi- 
względem techniki. Rysunek jego nadzwyczaj po- |nisteryalny, został przeniesiony z ministerstwa dla 
prawny, wykonanie wszystkich akcespryów równie | Galicyi, gdzie go zastąpi p. Chamiee, sekr, min. 
pracowite jak umiejętne. W porównaniu z temji poseł do Rady państwa, do ministerstwa spraw 
wykończeniem wybornem wygląda dzieło Defreg- | wewnętrznych. 
gera, jakby z grubego tylko ociosane. Nadto ry-| — Ruch kąpielowy. W Maryenbśdzie było do 2 
sunek Defreggerą zawsze jeszcze niepewny. Łatwo |b. m. 143 osób na kuracyi. 
poznać, jak malarz ten stara się ułatwić sobie] . — Lekarz Byrona. Z Aten donoszą: Dnia 27 
efekta perspektywy i schodzi z drogi wszystkim |z, m. pochowany. został naczelny lekarz armii gre- 
trudnościom rysunku. Na obrazie jego, z wyjął: |ckiej, Dr Henryk Treiber, Dawno już Ateny nie wi- 
kiem umieszczonego na pierwszym planie podska- | działy tak wspaniałego pogrzebu; cały bowiem na- 
kającego Tyrolezyka, którą to postać zresztą nie|ród grecki chciał oddać hołd pośmiertny najwier- 
po raz pierwszy tu widzimy, wszystkie figury SĄ |niejszemu z niemieckich filhellenów. Za trumną po- 
przedstawione w pozycyach, o ile możności, jak |stępowali zastępcy króla, ministrowie, deputowani 
najłatwiejszych. Lecz jeżeli Defregger nie umie|w komplecie, cała kolonia niemiecka z poselstwem 
dotąd zwalczyć trudności techniki, to o tyle wię- |niemieckiem i niezliczone mnóstwo obywateli ateń- 
cej należy podziwiać jego talent, skoro za pomocą |skich. Zmarły Dr Treiber, urodzony r. 1796 w Mei- 
tak prostych środków, wywołać umie tak znako-|ningen, ukończywszy studya medyczne w Jenie i 
- mity efekt. O tyle jeszcze wyższe uznanie należy | Monachium, w roku 1821 podążył do Grecyi, by 

się temu genialnemu artyście, że w Z4tym roku|wziąć udział w walce jej o niepodległość. Był w Pe- 
życia jako chłop tyrolski za pługiem chodził, a|ta, w Missolunghi, bawił u boku Maurocordata w r. 
w kilka lat później dziełami swemi Wj świat|1823. Onto w ostatniej chorobie leczył Byrona i 
zadziwił... nf Dr.L. P. po śmierci wielkiego poety angielskiego dnia 19 

(Dokończenie nastąpi). kwietnia 1824 sekcyonował jego zwłoki. W obję- 

a ; ciach Treibera zakończył życie „słynny wódz grecki 

sma | jeneral Karaiskakis. Po ustanowieniu królestwa gre- 

eckiego mianowany został Treiber naczelnym leka- 

(rzem armii greckiej, z którego-to stanowiska u- 
stąpił z rangą jenerał-majora dopiero w r. 1864, 

— Los wyprawy polarnej. Telegram z Washing- 
tonu dnia 5 b. m. donosi: Według depeszy inży- 
niera Melville ze statku amerykańskiej ,wyprawy 
polarnej „Jeanette*, datowanej dnia 24 marca a 
oddanej u delty ujść Leny, tenże inżynier Melville 
znalazł już trupy porucznika Delong i towarżyszów 
jego w jednej z łodzi, na których usiłowano się o- 
calić po zdruzgotąniu statku przez lodowce, Mel- 
ville teraz szuka dalej za śladami porucznika Chip- 
pa, komendanta drugiej łodzi ratunkewej. "Trzecia 
łódź, która zostawała pod dowództwem porucznika 
Dannenhanera, jak wiadomo., już przed kilkoma 
miesiącami szczęśliwie przybiła do brzegów Syberyi, 
a porucznik ten w towarzystwie majtka Cole i chiń- 
skiego sternika Tong-Sing od 1 b. m. bawi w Pe- 
tersburgu, zkąd powróci do Ameryki. Dzienniki rop 
syjskie opowiadają, że Dannenhaner nabawił się 
ciężkiej choroby oczu i przebył już. pięć operacyj; 
ani chwili nie może on znieść silniejszego cókolwiek 
światła. Majtek Cole, w skutek długiej bezsenności 
popadł był w obłąkanie, ale lekarze mają nadzieję 
wyleczenia go w krótkim czasie. 

— Władza w kłopotach. Były emir Afganistanu, 
Jakub Chan, uwięziony w roku 1879 przez Angli- 
ków i osadzony w Mirut w Indyach, odniósł się 
niedawno do rządu angielskiego z prośbą o wyzna- 
czenie mu pensyi, zapewniającej utrzymanie odpo- 
wiednie jego stanowisku. Dotąd bowiem dostojny 
więzień otrzymywał wszystko, co mu potrzebnem 
było, na utrzymanie własne i domowników, ale tyl- 
ko w naturze; gotówki mu niedawano. Zażądał 
przeto pensyi około. 2500 funtów sterlingów mie- 
sięcznie „na zakupienie sobie potrzebnej liczby nie- 
wolnie.* Rząd angielski przeznaczył mu tylko 500 f. s. 
miesięcznie, — lecz Jakub' Chan takowej, jako nie- 
dostatecznej, nie przyjął i odwołał się w-prost do 
) ;|królowej Wiktoryi, której znana moralność zapew- 
Odsetki od efektów 3,882 złr. 12 ct.; gotówka o- ne motywów przez emira porzytoczonych nie. u- 
trzymani za spienięźona ofekta 10,414 złr 80 st.;|względni. = = 5 ARER ANSE aR 
efekta zakupione 10,468 zlr. 15 ct. Buma docho-| = = 
dów gotówką 14,52% zir. 86'/, ot. efektami 71,663) 


tego spustoszenia, bohater bójki, obalił na ziemię 
jednego z przeciwników i w wyzywającej pozy- 
cyi czeką nowego ataku, który tóż zapewne ze 
strony jednego ze sprzymierzeńców pokonanego 
nastąpi. Niebiorący udziału w bójce schronili się 
na przeznaczone dla muzyki podwyższenie. Ko- 
biety. płaczą i starają się, jak się zdaje bezskute- 
cznie, nakłonić do zgody zapaśników. Całą tę sce- 
nę oddał malarz z prawdą niezrównaną. Typy po- 
jedyńcze są znakomite. Wyborny komizm nie prze- 
chodzi w żadnej z przedstawionych na obrazie fi- 
gur w prostą karykaturę. 

. Dwaj niemieccy artyści, którzy po Knausie 
w tym rodzaju malarstwa w Niemczech o drugie 
miejsce walczą, Defregger i Vautier, przedstawili 
nam w dziełach swych niewinnie wesołe sceny 
z życia ludowego. Defregger daje nam obraz lu- 
dowej zabawy — nie potrzebuję dodawać, że to 
scena z życia ludu tyrolskiego — w chwili, kiedy 
tańce mają się rozpocząć. Wesołość panuje tu o- 
gólna, młodzi i starzy, wszyscy bawią się wybor- 
nie, każda twarz uśmiechnięta i rozpromieniona. 
A z jaką prawdą to wszystko oddane, łatwo so- 
bie wyobrazić, skoro wiemy, czyjego pędzla to 
dzieło. Któż bowiem nie zna tych niezrównanych 
typów ludowych tyrolskich, które umie stwarzać 
Defregger, tych zdrowych, ładnych dziewek, śmie- 
jących się, pokazując białe zęby ; tych chłopów, 
pełnych prostoty, swobody i prawdziwie zdrowego 
humoru? Podobną scenę przedstawia nam Vautier. 
I tu mamy przed sobą ochoczą zabawę ludową. 
Na chwilę przerwano tańce: dziewczęta odpoczy- 
wają, poprawiając ubrania i włosy lub ocierając 
spocone twarze. Jeden z tancerzy stoi z pełną 
szklanicą przed dziewczętami i pije na ich zdro- 
wie. W głębi obrazu widać przez drzwi otwarte 
resztę towarzystwa wesoło biesiadującą w drugiej 
izbie. Ten obraz Vautiera (własność galeryi Dre- 
zdeńskiej) jest w Niemczech powszechnie znany i 
podziwiany i należy do najlepszych prac artysty. 
Mając obok siebie dwa tak znakomite obrazy, 
w których prawie ten sam temat jest opracowany, 
mimowoli nasuwa się myśl porównania ich ze 
sobą. Jestem przekonany, że każdego zwiedza- 
jącego wystawę to porównanie pociągnąć musi, bo 
te dwa płótna blisko siebie wiszące, to jakby 
walka dwóch artystów, w której widz o zwycię- 
stwie ma rozstrzygnąć, i jeżeli nie chce wydać 
orzeczenia co do artystycznej wartości, to choć 
sympatyę ku jednemu lub drugiemu uczuć musi. 
Obserwując zwidzającą Wystawę publiczuość wie- 
deńską, miałem sposobność. przekonać się, że 
w ogólności Defregger większą cieszy się popu- 
larnością. I nie dziwnego, bo tak być zrozumia- 
łym dla wszystkich, tak wprost do serca przema- 
wiać, tak wybornie przedstawiać lud w całej je- 
go swojskiej prostocie i pełnej wdzięku naiwno- 
ści, pewnie nikt nie potrafi. Tak jak spokojny 
lud szwabski nie ma hałaśliwej wesołości Tyrol- 
czyków, tak też i malarz jego Vautier jest zim- 
niejszym od Defreggera. W obrazie jego może 
mniej werwy, lecz niemniej prawdy. Z takiem mi- 
strzowstwem uchwycić w typach ludowych wła- 
śnie stronę najwięcej charakterystyczną, jak to 
Defregger czyni, niezawsze Vautier hmie; posta- 


Nuk nienstająca Towarystea Pizyjscioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennionch otwarta codziennie od godz. 
lle) do śej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niśdzielę 15 
w dnio powzagdnie 80 centów. 

— Gsbinst archęologiczny uniwarsytatu Ja 
ae Dogoni 'Gollagiwie majus) mo: 80- 
zìonn e od I26j do lej prócz niedziel, świąt i feryj úni- 
wernyteckich. ; : : 

— Mussum Feohniosno-prsem ew gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie o & 10ej čo 66j. — Water 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10e) do Zej bezpłainie. 

— Dnia 9go maja pochmurno, chłodno; term. 
20:4 spadł wieczorem. na 6:8 O. Barometr. wraca 
w górę; 0 godz. Tej rano d. 10go stan jego był 
146 38. millim., torm. 5:2 ©. — Wiatr zachodni. 

— We czwartek 11go maja: Š, Beatryksy p. 


cyi, zost złonkiem Akademii Umiejętno-|w Akademii, mają służyć na nagrodę dla 3 u- 
i EP e o RSS A AS ezniów Uniwersytetu Krakowskiego: jedną za wy: | 
BACA pracowanie, którego temat ogłosi Akademia z za- | 
0 spolszezeniu Izraelitów galicyjskich, napisał Dr | kresu historyi literatury polskiej, drugą za dowolne | 
Jonatan Warschauer. — Krótkie, ale radykalne i| prace poetyckie lub bistoryczno-literackie. _ / | 
zdrowe rady podaje autor w tej broszurze : Szkoły pu- Ponieważ w skutek kilkoletniej pertraktacyi, od- 8 
bliczne mnożyć a chajdery znosić, czyli, jak się au- setki narosłe dozwalają pomnożenia nagród, Ai 3 
tor wyraża, postawić właścicieli chajderów na etat zatem być przyznane 4 za wypracowania, nade- 
: | wymarcia, a wtedy. więcej pożytku przyniesie przy- słać się mające najdalej po dzień 30 W | 
mus szkolny, który dziś jest tylko pozornym, illu- b; a mianowicie, według nein ao aa E | 
zorycznym. — Przeciw lichwie, obok istniejącej już | marca r. b. ogloszenia pierwsza w TES i AA 
ustawy, mnożyć kasy zaliczkowe po miasteczkach i zr. za pracę: Król Jan III E w e oba 0580 s 
wsiach. — Przeciw rozpajaniu ludu po karczmach XVIII wieku, trzy inne A wotae , k 
przez arendarzy, mogą i powinni działać sami wła- |! 67 złr. za dowolnie wybrane kie: poe- | 
ściciele dóbr, od których woli zależy wypnuszczanie tyekie lub historyczno-literackie. 
arendy, nawet zniesienie karczem, jakto gdzieindziej | =="==<=======3 FEG WEGA 
już nastąpiło. — Ma tu zapewne na myśli autor Od Administracyt „Czasu.“ 
zakładanie gospód, które w Królestwie Polskiem 
włąśnie powstają i okazują się bardzo zbawienne- 
mi. — Wogóle wskazuje Dr Warschauer przepro- 
wadzenie tych wszystkich reform, od których zale- 
ży spolszczenie Izraelitów, ich zespolenie się naro- 
dowe z nami, bardzo słusznie. nie w. drodze jakichś 


nowych ustaw, bo tych nam nie brak, począwszy Sprawy sądowe. 


Wóisdomeści ardystyczre, lsśorcekic 
$ nanoa, różę 


Teatr. W sobotę artyści nasi odegrali po raz 
pierwszy 3-aktową komedyę p. t. Naczelnik wydzia- 
łu (Le chef du division); napisaną przez p. Gondi- 
net, autora wielu komedyj granych już z powodze- 
niem na scónie krakowskiej. Jako dzieło sztuki: Na- 
czelmik wydziału nie posiada wiele wartości, bo 
brak jej przedówszystkiem głębszej - myśli *i 'poprą- 
wńej budowy przeprowadzonej z pewnym planem; 
głównemi jej zaletami są bardzo zabawhó. epizody 
i szczegóły pobudzające do serdecznego Śmiechu; 
to tóż publiczność bawi się wybornie, Śmieje się; 
ale wkrótce potem zapomina. Przedstawienie wy- 
padło zupełnie dobrze. Wszyscy grali z życiem i 
wórwą — żwłaszeza szybko — a gry podobnej wy- 
maga koniecznie sztuka tego rodzaju. W głównych 
rolach odznaczyli się pp.: Szymański, Wojdałowicz, 
Arwin; panie: Stachowiczówna, Wojnowska i Bau- 
mani“ Jutro wesoła ta sztuka zostanie powtórz?ną. 


Dla weteranów polskich z r. 1E31 madesłał p. 3 


E. Jordan Stojowski z Jaszezwi jednorazowo 10 Pi 
zir. d : | 


od ustawy 3 maja, która o wiek cały: wyprzedziła 
wszystkie inne piękną zasadą równości wobec pra- 
wa, ale w drodze wzajemnej miłości i zgody, upo- Zakładanie ksiąg gruntowych. 
minając, że wobec tej równości, wobec dzisiejszego PEA A SSRI Ł A 
równouprawnienia ciąży z drugiej strony konieczność |, Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu z. ee | 
poczucia obowiązków obywatelskich, i wskazując o- krajowego wyższego w Krai amie uczyniło. BO | 
bu stronom. to piękne przykazanie spółeczne: Amor | WSZYch czterech misiącach 1882 r. następujące pa hl 
patriae suprema lex esto! — Pracę swoją poświę- stępy : = 
Otwarto nowe.księgi gruntowe; 


cił Dr Warschauer Kraszewskiemu, który pisząc : z 
doń w tej kwestyi „wyraził się równie, że spodzie-| 7 W okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu, gi spot 
ze ne anlptmipnin Je]: „Ria ustawodawstwa, ale W sadzie powiatowym w Ciężkowicach dla + go i 
Ra ika % gmin Berdechów i Ciężkowice. ` „3 
W sądzie powiatowym w Gorlicach dla gmin | 
Bartne, Konieczna i Kunkowa. „AR 
W sądzie powiatowym w Grybowie dla gm! | 
ny Kamionka wielka. - 5 
W sądzie powiatowym w Limanowy dla f. 
gmin Niedźwiedź, Podobin i Tymbark. ABN 
W sądzie powiatowym del. miejskim i w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu dla gmin Dą- > 
browa,  Homrzyska, Wielogłowy, Wilkuszowa i dla - 


W Akademii umiejętności odbyło się dnia 28 
kwietnia b. r. posiedzenie Komisyi fizyograficznej. 
Przewodniczący / prof. Dr S$. Seisi wspomniał o 
stratach poniesionych przez Komisyę od ostatniego ? A * 
posiedzenia przez śmierć Słonków: k J. Króla, Dra dW drukarni związkowej wyszły nakładem autora: 
Fr. Nowakowskiego, Dra J. Grabowskiego i prof. AZDAMIONE polityki narodowej tak zwanych Stań- 
Dra J. Czerwiakowskiego; pamięci tychże obecni czyków,* referat prof, Leona Bilińskiego z przed- 
oddali cześć przez powstanie. Następnie powitał | 10w4 autora. 
Przewodniczący obecnych po raz pierwszy na posie- 
dzeniu nowo wybranych członków: pp. Br. Gusta- 
wieza i J. Krupę. Sekretarz komisyi odczytał: ode- 
zwę Wydziału krajowego, zawiadamiającą Ko- 
misyę o założeniu nowych stacyj. meteorologicz- 
nych w dorzeczu Dniestru, list p. A. Knappa doty- 
czący wydania pozostałej po śp. Andrzejowskim 
pracy i list p. Nawratila oznajmiającego gotowość 
prowadzenia dalej prac nad naftą galicyjską, roz- 
poczętych przez śp. Dra J. Grabowskiego. Po krót- 
kiej dyskusyi uchwalono oświadczyć p. Knappowi 
gotowość Komiisyi wydania pracy po śp. Andrzejow- 
skim pozostałej,a przez nięgo obrobionej,i powtó- 
rzyć mu zeszłoroczną w tym względzie propozycyą. 
Następnie wybrano jednomyślnie p. Nawratila człon- 
kiem Komisyi. W dalszym ciągu zawiadomił sekre- 
tarz, że od ostatniego posiedzenia otrzymała Komit 
sya: a) Spostrzeżenia meteorologiczne, fito- i zoo- 
fenologiczne od pp. Giermańskiego,  Kotowicza, 
Krziża, Lemocha, Łomnickiego, Majewskiego, Pa- 
zdrowskiego i Seidlera, dwie mapy geologiczne (oko- 
lie Zaleszczyk, Jagielnicy i Czernelicy) od prof. Dra 
Altha, sprawozdanie z wycieczki entomologicznej 
w góry styryjskie od prof. M. łomnickiego; mate- 
ryały do fauny jezior tatrzańskich od prof. Dra A. 
Wierzejskiego; od p. Holzera pracę p. t. Roślinność 
Strzyżowa; Zapiski bryologiczne i Przyczynek de 
florystki roślin naczyniowych od p. J. Krupy; Wykaz 
ptaków tatrzańskich od p. J. Karlińskiego; Notatki 
klimatologiczne i Notatki faunicznę z gór Sołotwiń- 
skich od prof. Turczyńskiego; Rozbiór chemiczny 
borowiny i wody dwu źródeł w okolicy Tylicza od 
p. K. Krzyżanowskiego ; Opis kopalń Swoszowickich 
z mapą i przekrojami od Zarządu tychże kopalń ;| 
b) „kamienie litograficzneś z Podola zebrane przez | 
p. F. Bieniasza; zbiór owadów z Babiej Góry od p.| 
8. Stobieckiego; okazy paleontologiczne zakupione 
od p. Wyspiańskiego, zbiór mięczaków z Podola od 
p. Bąkowskiego; zbiór mięczaków z okolic Przemy- 
śla od prof. B. Kotuli, zbiór owadów z gór.sty- 

jskich i z innych okolic Galicyi od prof. M. Ło- 
mnickiego; wreszcie zbiór paleontologiczny z Niznio- 
wa zebrany przez Dra Altha i p. F. Bieniasza a 
oddany obecnie do muzeum Komisyi przez, Dra 
Altha; e) następujące dary: od p. Zontaka we Liwo- 
wie 16 ptaków krajowych|; od prof. Dra Wierzej- 
skiego gęsienice i poczwarki muchy Liponeura bre- 


Przeglądu artystycznego i literackiego ukazał się 
N.3 i obejmuje: „Gwiazdy,* przez Alfonsa Dan- 
det; „Kronikę;* „Echa;“ „Odrodzenie literatury 
niemieckiej po r. 1830;* „Do autora trzech psal- 
mów“ (fragment) z autografu Słowackiego; „Wy- 
strzal“ z» Puszkina (dok.); „Zapiski T. Lipińskiego 
z lat 1825 do 1831;* „Przegląd literacki;* „Prze- 
gląd artystyczny.“ Do numeru tego dołączona jest | 
rycina „Stary kawaler* z rysunku Z. Papieskiego. 


> W sądzie powiatowym 
ny Dembina. = z ; s 
-W sądzie powiatowym w Nisku: dla „gminy 
Jeżowe. PE TRSA sk se 
W sądzie powiatowym w Przeworsku dla 
gmin: Chałupki, Maćkówka, Tryncza i Wolica. . 
W sądzie powiatowym ‘w Rozwadowie:d 
gmin Dąbrowa, Sadowie, Turbia i Zalesie. 
_ W sądzie obwodowym w Rzeszowie dla mig- 
sta Rzeszowa. ` ARR. A 
W. sądzie powiatowym w Strzyżowie -dla 
gmin Wyrzne i Zaborów. KA 
: W sądzie powiatowym w.T.arnobrzegu.dla 
gminy Miechocin. AREA: 
W :sądzie powiatowym w Tyczynie dla gmin 
Chmielnik i Tyczyn. 
W sądzie powiatowym w Ulanowie dla gmi- 
ny Dąbrowica. i 
III W. okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie, 
W sądzie powiatowym w .Brzostku dla gmin. 
Bukowa i Januszkowice. r nE 
W sadzie powiatowym 'w Dąbrowy. dla gmin 
Bieniszowice, Karsy i Ujście jeznickie. tool 
W sądzie powiatowym w Frysztaku dla gmin | 
Przybówka, Widacz. i Twierdza. "Neq 
'*W. sądzie powiatowym w Mielcu dla gmin 
Borki, Kębłów, Kliszów i Krzemienica. —_- = 
W sądzie powiatowym w Pilźnie dla gmin 
Czarna. FF ; - zł 
-W sądzie powiatowym w Ropczycach dla |. 
gmin Chechły,. Pietrzejowa, Iwierzyce. I część i II ffp 
część (Olimpów). i DERE 
W sądzie powiatowym del. miejskim w Tar 
nowie dla gmin -Dąbrówka szczepanowska, Lu 
cza, Łowczówek i Zawodzie.  ': m ią 
W sądzie powiatowym w Tuchowie dla gm 
Gromnik, Karwodrza .i. Rychwałd. 
IV W okręgu Sądu kraj. w: Krakowie. . 
W sądzie powiatowym w. Dobczycach dla. 
gmin Brzezowa, Bilczyce,  Kornatka, Lipnik, Stry- $ 
szówka, Węglówka i Wierzbanowa. 4d 
W sądzie powiatowym w Kętach dla gminy 
Czaniec i dla miasta. Kęty. : a 3 
W sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
dla gmin Czatkowice, Miękinia i Tenczynek, . 
(W sądzie powiatowym w Kalwaryi dla gmi 
Baczyn, Leśniea, Palczą i Zakrzów. „są dj 
| W sądzie powiatowym w Wiśniezu. dla gmin dA 
Bytomsko Kierlikówka, Kobylec i Rajbrot. aa 
` "W sądzie powiatowym w Wojniczu dla gminy p 
‘Piaski drużkowskie. A 
(W sadzie powiatowym w Zyweau dla gmit ff (M 
Matne, Peweł mały, Przyłęków i Swinne. a 
Razem dla. gmin katastralnych 84. ; 
Z poprzednio wykazanemi (Nr. 42 Czasu) 
gmin katastralnych 1314: 


W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gm. 2a 
: a U 


Nr. 18 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Odpo- 
wiedź na uwagi Dra Talko i prof. Rydla nad -arty- 
kułem: „O. niezwykłym przebiegu irydektomii w ja- 
skrze;* Rydel: Uwagi nad artykułem i odpowie- 
dzią Dra Wicherkiewicza; Oceny. i sprawozdania; 
Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich; Merunowicz: Śmiertelność 
w większych miastach Galicyi w r. 1881; Wiado- 
mości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości 
bieżące. 


- Wyszedł zeszyt 4 dzieła „Prałaci i kanonicy ka- 
tedry metropolitalnej gnieźnieńskiej od r. 1000 aż 
do dni naszych* przez X. J. Korytkowskiego (w 8° 
str.137— 272)izawiera życiorysy od Grodecki Adryan 


do „Kołudzki Szymon.“ 


{We Lwowie opuściło prasę dziełko p. t. „Zoryan,“ 
fragmenty: z życia, trzy nowele: :„Lena,* „Złamane 
życie,“ „Nawrócona.* 


Zawiadomienie w sprawie zadań do nagrody. 


„A 


"Z konkursów do nagrody za wypracowania nau 
kowe, ogłoszonych poprzednio, których termin _je- 
szcze nie upłynął, lub które po bezskutecznym u- 
jpływie porowione zostały, przypominamy nastę- 
„pujące: š l 
1. Konkurs ivxienia Kopernika z fundacyi mia- 
sta Krakowa z nagrodą w kwocie. 500 złr. za 
Obliczenie, tablic biegu planety Juno. z. terminem 
do..1 lutego 1883.. . 

2. Z tejże fundącyi i z takąż „nagrodą za.wy- 
pracowanie: O sposobie wyznaczemią biegu ciał 
mighisskich z terminem ga dnia Pat. b.. 
OBO. SŁ zza s 'a ore-|. 3, Z jednorazowej .ofiary prof. Dr Heyzmanna 
virostris, od Dra Szpilmana zbiór roślin alpejskich, (dla area. Ot ocznicy PAR Jana |. 
od p. B. Gustawicza, zielnik z Pienin; od. p. Holzera (Długosza, f ogłoszone „nagrody w ilości 200 i 100 
2 rośliny; od Zarządu kopalń w Bwoszowicach zbiór jzłr. odnoszące się tylko do. uczniów Uniwersytetu 
geognostyczny z tychże kopalń; od p. Jaczowskiego | .rakowskiego, którzy do końca kursu letniego r. 
skamieliny i minerały z Rosyi; od p. Tekielskiego|1881 byli zapisani, przyznane będą; większa za 
minerały że Szczakowy; od p. Bchreitera skamieliny |najlepsze, mniejsza za najwięcej do niego zbliżo- 
deja w Mitac 34 z RER ZAM En za |ne wypracowanie,. z. pomiędzy tych tematów: 1) 
jpośrednictwem p. A. Zaleskiego wykopaliska; od PW Jo sóboPi  BOZUTONKEGOTOBU. 

p. Aleks, Czójkówikiógo kość RADE Wisłoka | O no poboru Baay ejaiego poatug 
pod Rzeszowem; od p. Jelskiego okazy skał uży- 
wanych do budowli w Wiedniu i okaży wapienia, 
trzeciorzędowego z okolic Częstochowy; od ucznia 
gimn. J. Cieślika okaz węża Coronellą laevis; zęby 
wykopane w Siedliszowcąch złożone do muzeum 
przez Prezesa -Akad. Dra J. Majera; od Towarzystwa |. 
przyrodnicżóo-lekarskiego w Preszburgu zęszyt 4ty 
Sprawozdań ; od Centralnego zakładu dla meteoro- 
logii w Wiedniu pierwszą część 25 tomu rocznika; 
od Towarzystwa karpackiego rocznik za rok 1881; 
od p. B. Gustawicza pracę o florze Pienin; od p. 
Nawratila chemiczno-techniczne rozbiory galicyjskich 
olejów skalnych. Przewodniczący przedłożył rachu- 
nek z funduszów Komisyi za rok 1881, poczem 

ułożono budżet na rok 1882. P. G. Ossowski zdał |, 
następnie sprawę z badań geologicznych w jaski- 
niach Mnikowskich, przyczem przedstawił kości ze- 
brane w tychże jaskiniach. W końeu obrano jedno- 
głośnie prof. Dra 8. Kuczyńskiego przewodniczą- 
cym Komisyi na rok jeden, a p. Wł: Kulczyńskiego 
sekretarzem na dwa lata. ZW PGE A 


Kronika m 
Kraków 10 maja. 


Delegat Namiestnictwa hr. Badeni powrócił 
wozoraj wieczór z Wiednia do Krakowa. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godzinie 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym wnioski sekcyj skarbowej, ekonomicznej 
i komisyi uporządkowania miasta, niezałatwione na 
ostatniem posiedzeniu. 

— Po npałach, które w ostatnich .czasach przy- 
pominaly lipoowe dni kanikularne, wózoraj wieczo- 
rem nagle tak się powietrze oziębiło, że śnieg za- 
czął padać. Dziś temperatura dochodzi zaledwo do 
kilku stopni, a przytem wiatr przenikliwy. 

— f[zraelici z Rosji. Dzisiaj rano, 355 izraelitów 
przejechało przez Kraków z Rosyi do Ameryki. 

— Poczta Lwowska dopiero o godzinie 5-ej po 
południu dzisiaj nadeszła, 

— Komitet celem niesienia pomocy prześlado- 
wanym wychodźcom żydowskim z Rosyi, 
zawiązał się pod przewodnictwem prezesa Zboru 
Izraelickiego p. Alberta Mendelsburga. 

— Dla wygody podróżującej publiczności kur- 
sować będzie codziennie od 15 maja do 30 września 
przy pociągach pośpiesznych Nr. 1 i ,2 osobny wa- 
gon I i II klasy w bezpośredniem połączeniu mię- 
dzy Podwołoczyskami a Chebem (Eger). Wagon ten 
przeznaczony jest głównie dla tych osób, .które się 
udają wprost do Pragi, Karlsbadu, Franzensbadu i 
Marienbadui w skutek tego dla łatwiejszego odró- 
żnienia opatrzony będzie napisem: „Podwołoczyska, 
Przyrów, Praga, Karlsbad, Cheb (Eger): A 

— Wydział krajowy przesyła nam do umiesz- 
jczenia następujące sprawozdanie z żarządu funda- 
cyi 6. p. Pelagii Russanówskiej za rok 1881: 

Dochody: Zapas z początkiem r. 1881 gotów- 
ką 232 złr. 441, ct., efektami 61,200 złr. 14 ot.; 


Dukat 
0-fra, 
4 Impor 


; a 5i H w Rzeszowie  - „ 5 
"b. W Skutek ogłoszenia konkursu imienia Sa- » » n, w Tarnowie o» 
TREE 2 y kraj. w Krakowie ` 95 


Proces. ż powodu pożaru Ringteatru 
w Wiedniu. SARZE 


Wr Adre 


(Ciag dalszy). RZ m 
Świadek G. Baj er, koncypista policji , złoży!  Akcyę 
również przysięgę. Świadek opowiada, że kied | 

rozeszła się wieść, że ludzie są w teatrze,p. Da% i 

steiner chciał się sam o tem przekonać: Świade 
jednak prosił go, by mu -pozwolił zastąpić na 
po drabinie dostał się na balkon a ztamtąd 
foyer, ale zobaczył cały teatr w płomieniach! 


Komisya balneologiczna Towarzystwa lekarskie- 
go krakowskiego, odbyła wczoraj, posiedzenie, na 
którem Prof, Dr Korczyński mówił o wodzie 
Bea morszyńskiej, w. POOR  innemi wo- 
dami gorzkiemi. Woda ta krajowa, zawierająca | siebi gcznego. słownika, któregoto uznania 

i AAE EO ARE E A P REC AS sęki N PYT CZE ranr Nen rin wA U. ppn reż Są r F; 

kląd s JA dłych,, „niźli inne KE lko „Akadetja A odma 7.alo adto goto: 


casamen 


BE dE uznania dla programu, zamierzonego przez 


r Wz) 


sr. 39%. 0 0 


CZAS z Ózwartku 11 Maja 1889. © ae : Pa ad RAA M b 


ETD... oe daroa KE pi Aao ao oa ENAS O z YO po nn cc EA 


ogł ani na krok dalej postąpić;. zobaczył jednak 


jał kierownictwo nad siecią ratunkową. Jeżeli p. Rasa wkładkowa 
dwóch srażaków posuwsjących się koło muru,|H 


Telegramy własne „Czasu.“ woli. W pobliżu Mokry uderzył patrol d. 4 b. m. 


err co innego mówi, to kłamie. Galicyjskiego. towego ziemskiego na 20 powstańców i wziął do niewoli jednego 
a o Wrót więc i powiedział p. Landsteinerowi, że| Przewodniczacy zapytuje świadka, czy wywie- teylskiego REA asg A ; 3 ciężko rannego. Dnia 4 b. m. zmusiła komenda 
p a je mógł już przejść, ale że straż ogniową jest|rał kto na nich jaki wpływ i czy im kto zaka- U PE A AR Á 1882 r. Lwów 10 maja. Komitet pomocy rozpoczął rekonesansowa w pobliżu Dzendowaluki oddział 
dacyj pa górze. | 80 i kazał zeznawać prawdę. BRS za % dziś transportowanie bawiących tu żydów rosyj-| POWstańczy, liczący 50 ludzi, po dłuższej walce 
sławę K. Lenz ajent policyjny zeznaje, że słyszał| Na to odpowiada Kanał: &dy komiisya pożar: |  Pozostałość z dniem 31go marca sii eSI  s0t skich do Brodów jako jedynego odtąd punktu do ucieczki; powstańcy stracili 10, częścią pole- 
ina. jak ladzie wołali, że ich krewni są Jeszcze w tea-|na nas przesłuchiwała, a ja swoje powyższe zda-|1882 r. . . Bim na ża GA e. a la zbornego dla emigracyi. Wezwano żydów, aby głych, częścią ciężko rannych. Dnia 6 b. m. do- 
iejgz, je, Na zapytanie co im na to, powiedział, odpo- | nie wypowiedziałem, wtedy inżynier Schuler ZO ży Ue ah SIA obycz R dz'š, jutro i pojutrze stawili się na dworcu, gdzie | "estono o bandzie opryszków, przebywającej mię- 
że wiada Świadek: no jeśli krewni są jeszcze w tea-| do mnie, żem tego nie powinien mówić. Gdy mi| ` 


~ Razem . 582,234 e. 76!/, 


Wypłacono na 187 książeczek, A 
z których 17 umorzono łączną kwotę 70,686 e. 99: 


3 
rue ta idźcie sobie sami na górę, ja w ten dym 


dzy Gorazdą a Czajnicą. Wysłany tam oddział 
AB pójdę. Inni świadkowie nie stanowczego nie 


znalazł zwłoki kaneelisty powiatowego Baumanna 
i zwłoki Kadego z Czajnicy, którzy jechali do 


biedaym komitet da bilety jazdy i pieniędzy na 
drogę. 


Wiedeń 10 maia, Fremdenblot: pisze, że Kal- 


następnie sierżant Knoch no mojem zeznaniu wobec 
komispi powiedział, że splamiłem mój uniform przez 


Watel zeznają. ; ; swoje zeznania, odpowiedziałem mu, że nie ja lecz W PIĄGONO NŁOCANIALOW RDRORZO: ncky powrócił wczoraj z Pesztu. Ni ; o- | Bajnicy. } ; A i 

Nee y Świadek M. Ledwina pelicyant zeżjidje, że| p. Herr swój uniform splamit. CZY nych otadek 7 złr. 83 cent. . tąd żadcćj RPR decyzyi ś aaa Paryż 10 maja. W Izbie toczy się dyskutya 
KR wprawdzie kazał ludziom wyjść z foyer, ale do- Obrońca Dr Fialla prosi świadka, by dokładnie Pozostałość z dniem 30-go kwiet. ; dzeńia posady wspó'nego ministra skarbu. Utrzy- nad przedłożeniem rząłowem, które. modyfikuje 
"Beg piero wtedy „kiedy :straż ogniowa przy była. Sły- | swoje oskarżenie przeciw Herrowi uzasadnił. |1882 roku . . . . . « ... 511,547 e. 771, |Moja, że Kalncky uda się w piątek z Tasffom j| s 2%e Z T. 1849 o wydalaniu cudzoziemców i p°- 
a wy. | mał on jak jakiś pan, który skoczył do sieci, wy-| Świadek odpowiada, że winą p. Herra było, że br. Bylandtem do P<sztn, aby wziąć udział w dy | zwała na wydalenie po zapadłej uchwale rady mi- 
z za gażnie powiedział, że żona jego jest jeszcze w te- |koło sieci ratunkowej byli zatrudnieni ludzie nie skusyach nad określeniem kompetercvi wspólnego nistrów. Izba odrzuciła przeciwny wniosek Pel- 


 atrze. 


Wiederi 9 maja. 
_ Chciał więc dostać się z nim na górę ale z po- 


Na dzisiejszy targ dowiezieno żywej nierogacizny 


należący do straży; że prąd wody kazał skiero- 


letana, żądający utrzymania w moey ustawy 
wać na dach zamiast najpierw do wnętrza teatru, 


ministra skyrbu w sprawach B gnii i Hercezowiny; z r. 1840,i prprawkę Naqueta, aby wydalanie 
. p x ? 


Riac m ) l LIT o : | moroRacizny | dopiero po załatwieniu zasadniczej stravy tei kwe- A f 
i, od- wodu dymu wrócić Się musieli. odzie Jeszcze ludzie. byli, a wreszcie, że straże | galicyjskiej 1597, średnio-ciężkiej węgierskiej 1253, stvi, zostanie rozwiązaną kwestya osobista. -Co raz | Ograniczyć tylko na pewne przypadki. We czwar- 
mogą Kapelmi:trz dworski Józef Hellmesberger filialne nie porozstawiał należycie. ciężkich bagonów 949; razem 3799. A wzęcćj daje się słyszeć głosów ohudzajątych na- tek odbędzie się dalszy ciąg dyskach: i 
nade- ł 8 grudnia na przedstawieniu w Ringteatrze Kiedy obrońca chciał jeszcze jedno pytanie za- Galicyjską płacono 37 do 40, 44 złej średnio- dzieję, że może uda się skłonić Szlavego do poó- Rzym 10 maja. Izba przyjęła 76 głosami 
niar rodziną. Gdy pożar wybuchł wyszli natychmiast | dać świadkowi, odpowiada tenże: „Ihnen gib’ ich |ciężką węgierską 43 do 5t złr.; ciężkie bagony 55 zostania. przeciw „86. franensko-włoski traktat handlowy, 
iu 1o | z teatru; siostrzenica jego MA kai al gr kan A 1 do 58, 59 złr. ' ktory Seimin Zartan przedto ou mon i 

3 óżniej i ona wyratowała się. Na dole zobaczy rzewodniczący zapytuje świadka, czy przez za- W. Amirowicz © K. Schels — Cafć Stierbóch. : ° ondym maja. Trevellian został mia- 
BE wiadek p. Landsteinera. Pozedł więc do niego | mianowanie p. Herma ona Pae, Band f "Telegr amy biura koresp. nowany sekretarzem stanu dla Irlandyi, ale nie 
0, 80 prosił, aby natychmiast wysłał kogo ze świa-| naturalnie. Wir kam durch ihn einen Binschiibling będzie zasiadał w gabinecie. 


em ną górę, gdyż wiele ludzi jeszcze jest w te- 
tize. Na to odpowiedział p. Landst iner: „uspo- 
ój się pan, wszyscy będą wyratowani.* Zajście 
to miało miejsce stanowczo przed 7 godziną. 

_ Przewodniczący zwraca ūwagę p. Landsteinera 
że wobec tego zeznania okazuje się, ŻE przybył 


bekommen. 

Henryk Dulmonico nadpompier, zapytany do 
kogo należało pilnować, aby pochodnie były na 
wozie, odpowiada, że było to obowiazkiem p. Ho- 
nigl a, nie Herra. Następnie zeznaje, że ani p. Wil- 


Wieder 8 maja. 
A kowita. Wa natzom targowisku wczoraj 


Londyn 10 maja. Hamilton, dyrektor ra- 
chuakowości w ministerstwie marynarki, zamiano- 
wany został tymczasowo podsekretarzem Iclandyi. 
Amerykanina Moora i innych z powodu podej- 
rzywania ich o morderstwo aresztowanych wypu- 


kę 10 maja. Izba deputowanych przy- 
X R jęłe i jakie Izba wyższa poczyniła w u- 
pod koniec targu właściciela towaru gotowego spn- |18 2 , Zmiany, Ja y POCZ A 

Śrili z żądanej ceny i sprzedawali po 32'350 »łe, dziś AWA ET bydło. SĄ MAD O 
notujemy chwilowo jeszcze tylko nominalnie tak| 7S TED nad taryfaictowa przyjęto OZ 


ał p. helm, ani nikt imy nie był w teatrze w celu samo. : i towary szklanne), 36 (wyroby kamienne) i 37 |gzezono. 
ro 10 teatru przed 7 godzina. ptzękonania się o ile się pożar rozszerzył. Peayć 8 maja: — ————__ghp— Wrnataw (wyroby gliniane), według wniosków komisyi. P rzy| Londyn 10 maja. W parlamencie oświadczył 
P. Landsteiner: p. H. zeznał pod przysięgą, wiadek ten był zajęty gaszeniem pożaru z lo- 8 maja: w majaro 4R 70 mrk.. na wioena 46 70 wrk | 1252 38 (żelazo, wyroby żelazne) przedłożenie Grosvenor, że Trevelyan przyjął posadę se- 
więc muszę przyjąć, ża to co powiedział uważa|ży dworskiej, choć sam przyznaje, że się fo na|dwewenim, Ron maja: w miejsan 4520 wrk.. ne A podniesienia cła od rady żelaznej z 50 na|kretarza stanu dla Irlandyi. 
=) ga prawdę. Ale proszę W. Sądu i mnie dać wia-|nic zdać nie mogło. Rozkazano mu tam się udać | wa'-szarw. 46 40 wik., na lipiee sierp. 48— na sier- 80 centów, dopaszeza atoli dotychczasowe cło dla Dublin 10 maja. Rząd wyznaczył 10.000 ft. 
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pier- p. Noetsla, w którym tenże oświadcza, iż od ze-| Maill (Maul), das verstehen wir besser.“ | wWafta. Wiedeń. 9 maja: va 100 kila x olew zowych w sposób mu zarzucany. Ciemność mogła Petersburg 10 maja. Goniec urzędowy do- 
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| chanie świadków należących do straży pożarnej, 

„dla f- P.J. Pia inżynier podaje, iż w chwili kiedy przy- 

| szedł do Ringteatru około 7%,, przystąpił do niego 

min | ktoś po cywilnemu ubrany i zapytał, dlaczego tak 
"~ | późno przybył. Był nim prawdopodobnie p. Land- 

ymi- | steiner. i i 

s i _« Wobec tego zeznania przewodniczący robi uwa- 


wczorajszego święta, dowóz zboża na dzisiejszy 
targ kleparski był bardzo mały, obrót nie wielki. 
Utrzymują, że jeszcze znaczne zapasy żyta i psze- 
niey w wielkich dobrach są w spichrzach i przy wi- 
dokach pięknych urodzajów, ceny produktów do- 
znają jeszcze większego spadku. Właściciele mły- 
nów parowych uskarżają się na mały wywóz mąki 


Żyspra wszystkie te obowiązki; reżyser jest obo- 
wiązany znajdować się w miejscu obowiązku swe- 
go, choeiażby tam nic nie miał do czynienia. Rze- 
czoznawca Ascher zeznaje to samo, dodając, że 
sekretarz jest niejako policyą domową. Ra 

sekcyjny Falkbeer oświadcza, że straż pożarna 
przybyła punktualnie o godz. 7 minut 4. Noetel 


Dukaty ——. — Napoleony 952. Lombar- 
dy 145— — "1884 rokn 174—, — Akcyo 
kole: Karola Ludwika 311:/5. — Akcye kolei 
Liwowsko-Uzerniowieckiej 173:—. — Akcye kolei 


Br Adam Swirski 


lekarz zakładu zdrojowo - kąpielowego w Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak w la- 


; ; ŚR węg. półn.-wachodn. 164:50 — Anglo-Bank 12950. 

i 1 t Ź b tach' poprzednich. Mieszkanie „Stary Pałac.“ 4 : Obligacye indemn. galicyja. 101-—. — próm, 

i |8% że p. Landstoiner wziął p. Pia za p. Wilhel-|i stagnacyę w obrocie, w skutek czego zakupują i oświadcza, że był w teatrze pół godziny przed węciańlie 117-25 gali dra kali mi Bos. 
a | ma i dlatego zeznawał, że mówił z inżynierem tylko na najgwałtowniejsze potrzeby. Ceny wszy- i przedstawieniem. i Ak 


Wieñeń 10 maja. (Raport urzędowy). Dahlen Ba L R DR oie poln zach. E 00 


doniósł dnia 8 b. m.: Otrzymawszy ponownie wia-|; Am i A 
domość, że silne oddziały powstańców pojawiają Bobe ALOE is pE Liny sanaw. galio. Zakisda 


| Wilhelmem za przybyciem swojem na miejsce po- 
żaru, czemu p. Wilhelm zaprzeczył. i 
Świadek Karol Skab al nadpompier pracował 


stkich produktów doznały ponownego spadku. Ko- 
niczyny rzepaku i koniczyny nie było w obrocie. 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 


Ostatnie wiadomości. 


j w czasie pożaru na lewych schodach, a następniejod 1025 do 11:— złr., czerwoną od 1075 do się znown w okolicach: Umoljane, Rakitnica, na zek R e Roa wik api A 
on z trudnością wielką z powodu dymu dostał się na | 11:30 zir, białą pszenicę od 10:75 do 1130 zh; Z Wiednia d ż bud kolej pogórzu Cernarjeki, na Planinie, Korjeny, w po- Usposobienie giełdy: ciche. 
min. (góre. Tam zobaczył trupów i zaraz! doniósł p. Her-|żyto piękne od 7:15 do 7:30, poślednie od 680 E R A RA DA y FONO COW KO 01 Ihion Mokry ik Telec zarządziliśmy tymczasowe aa 


rowi, że około 300 trupów jest na górze; wtedy transwersalnej stara się p. Schwartz w połą- 


do 7:18 złr.; jęczmień piękny od 6:— do 625 zir.. 
dopiero Herr poszedł na górę z nim razem 


Berlin — 10-go maja 1882 roka. — Bank- 
pośledni od 5:— do 5'79 złr.; owies od 650 do|gzeniu z Ldnderbankiem. Sprawa ta niebawem ma 


aoży austr. 170'35 — Krótki Więdeń 170:30. — 


obsadzenie tych miejsce. Pochód rekonesansowy, 


; i odbyty w powyższych miejscach wykazał, że wia- j OR 

| Edward Kanal nadpompier straży miejskiej |690 złr.; groch od 8-- do 9:50 złr.; fasolę od|bYŚ rozstrzygnięta. domości przesadzały siłę oddziałów powstańczych. Keka e Ak nikt: Lis aka 

dla |zekł: Powiem dzisiaj prawdę; z początku bałem |8:50 do 1050 złr.; tatarkę od 7— do 7:40 złr.: 7 Zdaje się, że ludność tameczna umyślnie rozsiewa Św dE A> Ak kolei Karl e wiką 
i TI ię to uczynić, gdyż mógłbym był miejsce utracić. | proso od 6:50 do 7+— złr.; wykę od T*— do "-50| Kuryer Warszawski otrzymał telegram z Peters- podobne wieści, aby tem pewniej otrzymać po-| 50 Kie ó WAY PB 


burga donoszący, że nastąpiło 6go maja zatwier- 
dzenie budowy drogi żelaznej Iwangrodzko- 
Dabrowskiej. Budowa rozpocząć się ma w jak 


-an Herr jest winien wszystkiemu. On miał komendę 


złr; jagły od 1050 do 11:50 złr.; kukurudzę od 
zaniedbał swoich obowiązków służbowych. Do 


—— do *— złr; rzepak od —— do — — zł 
|niego należało rozpatrzeć się i wskazać każdemu | koniczynę czerwoną od — — do —* — zlr., koni- 


133 25—Akcye austr. kredytowe 58950. 


moc wojskową. Komenda stacyjna w Konjicy do- 
niosła dnia 3 b. m., że oddział rekonesansowy 


b- ć ; aiz ; stoczył bitwę w pobliżu Cuhowici, z mniej więcej REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA / 
ab |” nas miejsce gdzie ma stać. Gdyśmy przybyli |czynę białą od —— do —— złr. najbliższym czasie. 20 powstańcami.” Powstańcy "stracili 2 poległych; LE | 
fna miejsce pożaru, pan Herr odszedł od nas i ob- ELAR Antoni Klobukowski : 


dowódzca ich Magazynowicz, został wzięty do nie- 
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RANA 


 zykę klasyczną w wysokim stopniu i śpiew, ży- 


"m0 pokoi z przyn. na pierwszem piętrze 


AE (1199). ". ` wszelkiego rodzaju, jakoto: po” 
PSZ wozów, wózków, drzwi, okien» 
szyldów itp. przyjmuje podpisany 
ręcząc za najstaranniejsze wyko- 
nanie i ile możności umiarko 
z wane ceny. (1250-1-5) 
E Przyjmuję także powozy 
do przechowania. ~ 
Firma moja ciesząca s'e już od 12tu lat wiel- 
kiem zaufaniem i zadowoleniem Szanow. Publi- 
czności, daje tę pewną rekojmię, iż wszystkie 
powierzone mi roboty z zupełną dokładnością 
i jak najspieszniej wykonane zostaną. 
JAW RAUSCH, lakiernik, 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. 
© OOO WE O 0 EC 


|| Za duszę 6, p. 
| z ks. Lubomirskich 
| hr. Arturowej Potockiej 
odbędzie się 
Msza świeta 
w kościele św. Barbary 
w piątek dnia 12go maja b. r. 
0 godz. 9 rano. 


h Zaraz potrzebne są panny A 
szawskiej przy ul. Franciszkań- 


G uzdolnione w krawie- . 
skiej Nr. 1 na dole na lewo. E 


czyzmie, do pracowni War- 
| Ui i (1246) 


a242) | 


W piątek dnia 12go maja b. r. 
odprawione będzie 
w kościele świętego Piotra 
o godz. 9ej zrana 


| Nabożeństwo żałobne 


GaGa : za duszę 4. p. 
| Kajetana 


ogniotrwałe 
_ Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


iw AGENCYI dla ROLNIKÓW 
8. Mikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(156-19-) 


Do sprzedania dom 2-piętrowy 


ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 
z ogrodem 1!/⁄, morga.: Ogród zaś może być od- 
dzielnie sprzedany na wil ę, lub rozparcelowany 
na kilka części pod budowlę, z frontem połu 
dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 8/21, ` 
Tamże jest stajmia na 4 konie każdego cza- 
su do najęcia. (913-8-) 


Myśliwiec (Leśny) 


lzdobę Florkiewicza 
i zmarłą rodzinę jego, 


L na które się Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
Ki fi jomych zaprasza. g 


PODZIĘKOWANIE. 


Najzacnieiszemu z ludzi Wmu Dokto- 
rowi Sykstusowi Kozłowskie- 
mu, za szczęśliwe wyprowadzenie 17-letn. | 
córki naszej z ciężkiej choroby, uznanej 
przez innych lekarzy za nie do wyleczenia, 
sładamy z wdzięcznością publiczne podzię- 
kowanie. (1252) 


Ludwik i Tekla Swolkenowie. . (Górnoszlązak) poszukuje miejsca. Adres: 
Jan Szulczek, No Ba ogol 
i = prinzensstrasse Wr. 5%, -0- 
„ Nauczycielka 


z kwalifikacyą do szkół publicznych, posiadająca 
Języki obce doskonale, francuski, niomiecki, mu- 


"LONE. rewolwery 
patentowane na cały świat, samodziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 
Wielkość kieszonkowa .. . złr. 15 ct, — 
25 naboi stosownych . . .. . . . . ct. 90 
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1-50 
jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
BET" pod największą gwarancją. "ME 

Í (169-30-) 


czy sobie na 'czas wakacyj wyjechać na wieś, 

gdzieby mogła uczyć: panienki; wrazie wzajem- 

nego upodobania lub żądania dłużej pozostać. — 

Zgłoszenia pod adresem: A. Z. nauczycielka 

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, II. piętro. 
(1247-1-3) 


Rządca ekonomiczny 
z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca od św. Jana r. b. Adres: J. 
A. p. r Harosław. (1243-1-6) 
O KMP E S ORAA A 


Osoba szukuje umieszczenia do go- 


spodarstwa; znajac się na chowie trzody, drobiu 
i nabiale, również: przyjmie miejsce do handlu 
mieszanego, galanteryi, masarni, lub w składzie 
cygar. w prowadzeniu ksiąg i ekspedycyi jak 
najdokładniej obeznana. Świadectwa z gospodar: 
stwa i handlu są do „dyspozycyi. ' (1248-1-3) 

Rządca, ekonom, leśniczy, pisarz gospod., 
bona Niemka i guwernantka. poszukują umie- 
szczenia. Łaskawe oferty do domu komisowych 
zleceń „.M”atria*ć w Krakowie, gł Rynek 1 11, 


Prawdziwą arabską aromatyczną 


mokka kawę perłową 


rozsyła w puszkach pocztowych 4%, kilo z oclo: 
niem i opłatnie beż kosztow do wszystkich sta 
oyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram netto, (971-14-30) 


_ Adolf Goldschmied w Tryeście. 


w średnim wieku (wdowa), po- 


TA j : = re i) 

- R. Maiti w Tryeście 

rozsyła pocztą oclone i opłatnie 
bez kosztów za zaliczką: 


kawe 


w paczkach po 43, kilo metto wagi, 
Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną, 
í f kilo złr, 1:74 
aromatyczną 


pod Nr. 1/92 przy ulicy Bat orego jest 


do wynajęcia od igo lipca 1882 r. Wia-||] Ferrową Manilla bardzo 


PERU wiapynej niże (1241 BW samail oje ramy 0 CU. 
OEN D E TAEA = Zwracam na to uwagę, że «moje 


posyłki są oclone, podczas gdy z Ham- 
burga zapisujacy musi obecnie zapłacić za 
5 kilo 2 złr. 40 ct. cła. 


W ina stołowe 
najlepsze, czarne, pełne. bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako. 

prawdziwe wina naturalne 

Nstryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr. 

; złr. 2:50 
Terrano, | baryłka takażsama „ 2:34 
HE” koleją w beczkach z twardego 
"drzewa obitych żelaznemi obręczami, 50 li- 
trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 
istryańskie po 50 centów za litr, 

Terrano po 46 ct. za Litr. 


Oliwa stołowa 


micejska, poręczona czysta niemięszana 

słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 

sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. 

4 6@ ct., skrzyneczka z 4 flasz. Y, litr. 
ztr. 3 G0 ct. 


9 © 
Świeże jarzyny 
rozsytka w maju 
szparagi białe grube z Gorycyi 
złr. 3 20 za 5 kilo 
kalafiory świeże najlepsze 
złr. 2 50 za 5 kilo 
groszek w całych strączkach (1039-7-8) 
ztr. A 70 za 5 kilo 
ziemniaki 1682 świeże najlepsze 
stołowe ztr. A 30 za 5 kilo. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GADYATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 


- ADWOKAT Dr. BINDER 


w Rzeszowie (1244-1-3) 
poszukuje koncypienta. 
nesenam maaninen 


Zakład leczenia zimną wodą i żętycą 
Jaworze (Ernsdorf) na Szlązku austryackim, 


u stóp Beskidów, 3, godziny od stacyi kolei Pół- 
nocnej Bielsk. Pora trwa od 


ogrzania, ) 
wodą, elektryczne, pneumatyczne, żętyca owcza, 
leczenie mlekiem, kąpiele zimne i ciepłe, wspa- 
niały stary park, restanracye, stała muzyka, sta- 
cya pocztowa i telegrafowa, wygodne mieszkania, 
aptóka. 2 lekarzy zdroj. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela najchetniej zarząd dóbr i kąpieli hr. Saint- 
Genois Dr. M. Kaufmann i Dr. St. Smoleński w 
Jaworzu pod Bielskiem na Szlązku austryackim. 
(Pożądane wczesne zamówienie mieszkań). 
(761-4-6) 


a a E E E D E EENE S 


-Płótno King. 


Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- 
g cznego OAI Apówodow ua do 
X abiania -pod powyższą nazwą materyi 
ž posiadającój . trzykrotne trwanie płótna a 
A tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, W najtańszą mate! 73 na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz zna jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
| Sprzedaje nasz podpisany skład 17801 
| £ sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 

_ gości na kalesony i bieliznę bar- j 
M, dzo trwałą |. . 1010.05 , zły. Ta 

g 1 sztukę 88 centym. szerok. ha” j 
piękne koszule męzkie i dam- 


A 10.1. granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
l oere gatunki bielizny . 48 wodzeniem; ponieważ składają się Wyoznie z T0- 
1 sztukę 475 io i WAŁ. NS pc? (Slim, SA Aa: ani kolek i mogą się 


|| używać jako środek orzeźwiający, 
krew. lub sprawiający przeczyszcz 
użycia w polskim języku. 


oczyszczający 
enie. Motoda 
Wymagać należy, ab, 

pigułki Cguvaina znajdowały się we fakonikach 


: metr. długości na 6 sztuk wiel- 
` kich prześcieradeł bez szwu .. pal 
1 sztukę 195 centym. szerok. na . z 


włoski łóżka ao o in I8%— | włożonych w. pudełeczka kartonowe i aby na każ- 

„ Celem przekonania się ogatun- A|dej pigułce znajdował się napis Cauvain. 
| km, przesyłamy bezpłatnie prób. „Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
j Ki wszystkich gatunków. (809-36 ) Denis 147. ke (92 105 ) 


-Dostać_ można w Krakowie w aptece p. Wi- 
ktora Redyka przy Małym Rynku, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckerą i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaką i Fran- 
sklaż Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
0.53) FILOS] EANN i 


f- M. Beyer i Sp. 4 
M. w Krakowie, “` 
Ę T Sukiennice Nr. 13-—14. | 


| Ozcionkami Drukarni „Czasu“ 


oboty lakiernicze; %3 


SĘ 


ROSS 


w CES E 


CZAS z Czwórtku 1) Maja 188, | 


7 : ; i A N Y A r yrr |. 3 ë 
DRONI a Sea a R CT CIE Co DO MAGAZYNU Rodzina szlacheck 
WEOE i ZACK ZB CP CZSZD IS 5, W { E HE LM A i E E N Ź R osiadająca wa Krakowie dla wychowania p 
CENEO i MAZAS |E, i A wła ch od 1 września r, życzy 
íj NE: ; X ; w KRAKOWIE Deia ć kilku BC. z domów „b 
A SOE ; OO JE źnych uczęszczających do szkół. Guwerner Ń 
nadszedł świeży: transport miec i język francuzki ciągle w domu. Za zę 
i ( NORAS CIS, czną i uczciwą od) tlószych wa A 
: r ; ] i e porozumienie. W 
; E parasolek En-to ut-cas adrodem J. M. M. p. r. Przemyśl. (122 
a 80 æ ZART ES $ że æ : z H TESI = A 
AE o pia Paeon Mnisi 4 
G) . o 8 . iP |prawdziwych angielskich bardzo ele- | z5 yaz do sprzedznia. Bliższych szczę 
| Z powodu, że ważne sprawy nie noki (875-10-) |udzieli W. Pan Kuhl w Chorostkę 


dozwalają kilku Człoakom Rady Nad- 
zorczej opuścić Rady Państwa, widzę 


> 


(1228-2-2) 


NE PANNY @™ 


73, Się zniewolonym, Zgromadzenie ogólne == ao go jk Aaa saif? K mi enic a 

Y Członków Towarzystwa Wzajemnych przy wicy Sze skiej L 21. (1212-3-4) w 

A e eara Koka mda (el ep iwnin a WODNE DAN 

o r € i ? ag ŁO || 
A 25 maja b. r. zwołane, ma dzień który aji: Ak je W a or IJ 
A” o czerwca b. r. na godzi- neno Tib te inne badzo odpowiedni, Tes 73 m jest z wolnej ręki do “f 
W me 10 rano odroczyć. WOBERE EE mai JL] sprzedania. | 


Wien, beim Central-Friedhof. 


morzna wez 


ANTYLOSIN. 


Najpewniejszy i najsknuteczniejszy środek przeciw 
odciskom i brodawkom (bez bolu bez 
pieczenia lub wykrawania), jest do nabycia jady- 
nie i wyłącznie prawdziwy u apt. J. F. KOŘIST. 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. :/, flasz. z opisem 
użycia 50 ct, Y, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ot. 
więcej. (864-19-80) 


YYY A EE A 


500 zir. 


zapłaco temu, który po użytku Mtliciern wady 
do mat i zębów filasz. po B6 e. kiedykol. 
wiek bólu zebów dostanie, lub komu z ust ouchnąć 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno WYARIe. BRA. 
siers Neffe „E. Winklers w W frdmimy 
E. Hiegierungsgasse 4. (108-54-! 
| Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock. 

mara. aptek. i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62: 
aj w Tarnowie u J. Streisenberga. 


Porządek dzienny Zgromadzenia 
Ogólnego ogłoszony w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 21go kwietnia b. r. L. 91 
zostaje niezmieniony. (1198) 


PREZES RADY NADZORCZEJ 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


w KRAKOWIE 
| Józef br. Baum. 
Kraków dnia 9 maja 1882 r, 


Bliższa wiadomość przy ulicy | 
Starowiślnej u właścicielą 

realności L. 21. Z wyklnucze-: | 
niem pośrednictwa. (1190-2-10) 


t, R p, AVDE ANOTOU y, pI 
A ia U W EO". dia 
A. Pm rez kocica) 


YA i © Di nań 


Z I A CY 
demensia A Z W NA a: 


Dr. Kazimierz Bossowsk 


b. sekundaryusz szpitala pow. 
Łazarza, po kilkuletniej prakt 
szpitalnej, zamieszkał _ (1209-3 


F. KERNREUTER | 


w Wiedniu, Hernals 
Hiauptstr. 445 


przy kolei konnej. 


N. C. Salvari w Tryeście 


rozsyła pocztą ocloną; opłatną i bez 
policzenia opakowania 


kawe 


Medale i nagrody otrzymane na wystawach w paczkach po 43), kio. netto: 


RÓ) Lyonie w 1872 iw Paryśi w 1873 i 1818 p. Big Ao najlep: 1 kilo netto zir. > 
: » Mysz 
Java 1 a 1:50 
SZTUCZNE TRBAWIEN/E Santos RADAN 
; Rio ” BYR » n 128 . ŻE rer l 7 | | 
WINO CHASSAING $płzeć ||| ia anae] 


rowe z wentylami kułkowemi, |. 
węże i przybory straży ognio- | í 
wej. | F 

Studnie konstrukeyi najno- | 
wszęj, w których przy naprawach 
niepotrzeba wyjmować rur, na kiż lą 
głębokość i dostawę wody, pompy do 
budowy i szybów, gnojówki, przyrządy 
do pompowania piwa i wina, pompy | 
do oleju i spirytusu itp. (785-8 12) | 


WSZY 


oliwe sto? 


nicejską najlepszą 1 kilo netto  złr. rap 
1:0 


POŁĄCZONE 
Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
4 W186% r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport waka- 
demii medycznej w Paryżu. Od tćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: 


r n a 2 
Świeże owoce i jarzyny 
najtaniej. 
Wsze'kie inne towary po najt: ńszej ce- 
nie i najpunktualniej. Obszerny cenvik na 
żądanie opłatni». (1217-2 ) | węg 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiótom, biegun- 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


e PoS dj piw 


ŚLINY 


UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw. 


ŚIPRICOWANIE PP. 
-O MATICO 
GBIMXULT I K, XPTEKABZE 


A Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
JC) Matico, szprycowanie to zasłużyło sóbie w przeciągu lat kilku 
FT na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 


d. A uporczywsze rzeżączki. 

A 1:59) SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I w GŁÓWNYCH APTEKACH. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. W. Redyka przy Małym rynku. (211-13-) 
BERGERA LEKARSKIE 


MYDŁO SMOŁÓWCOWI 


polecone przez sły: nych lekarzy, 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsułkę. 


W PARYZU. Avenue Victoria 6. — 


W Krakowie, w apt 
Redyka. 


(218-9-12) 


Pudry do Zębów | 
Dra PIERRE 


LTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, 
8, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


"MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
| i toaletowym do zębów. (221 9-) 


Woda i 
z FAKU 


zpecóniej, 
rzutom, tu 


W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowój I 
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe i 


lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagranicz i 
naśladowania są wyrobami bez skutku. 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach 


23 i 24 maja ISSZ r, 


w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się 
| mający 


Targ stadniny do chowu rasowych koni. 


Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powózowych, szcze- 
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 

~ Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniej- 
szych stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich. 

Wrzybywajacym na ten targ nadarza sie Koa 
rzyść zakupna z pierwszej reki. 

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 24 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenburskiej Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei Północnej , oddalony jest od Berlina o 4, 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1116-2-3) 


Neubrandenburg, w kwietniu 1882 r. 
Komitet targowy rasowych koni: 


Burmistrz radca Ahlers; Hillmann - Grabkow ; Major pozasłużbowy baron 
von der Lancken- Wackenite-Boldewitz ; Radca Loeper; Baron von _ Maltzan- 
Kruckow; von Michael - Plasten; Radca gospodarczy Müller - Galenbeck ; 

von Oertzen-Remlin ; Reichhof-Borkow. 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. Cena sztuki każdego gatunku 85 e. u bruszurij 


Główna rozsytka: aptekarz G. HELL w Opawie. A 

Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Growmy skład maja: w KRAKOV 

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F Reiss; w D 

BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pa 

kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOW 

SH R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. R 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (8038-8-24; 


EE D EAA 


Przez wysoki 
rząd © 


KĘOLA- 


uprzywilejowany KA 
Bal 


Jego Królewskiej 
Mości 


Szwedzkiego] 


ień, zna: | 


ęk 


likatną, staje się bielutką i B 1 
Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i bi j 
A ZANA Ć y zmarszczki i blizny z. 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca” białość, delikat- | 
x „„ „MOŚĆ i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi; plamy wairo- 
„ biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery, Cona słoika 7 ophodi 


użycia i zł. 50 cnt. 


Do nabycia we Lwowie u Zygm. Ruckera apt. pod srebrn m orłem, 2 | 
e 1 em, w Czer: | 
niowcach u J. Golichowskiego apt. pod Opatrznością. A (120-8-) "M 


po 


tm 


i Odpowiedzialny „rządea Drukarni Touf | Łakociński, | 


